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Zwyciężeni i zwycięscy.
Traktat w  Rapallo był tylko u zewnętrzni e- 

y**® ukrytych faktów, odsłonił utworzony je 
s*® e przed Genuą wspólny front niemiecko-ro- 
*'®ki. Oba te państwa, przybywając do Genui w  
jT11 ^w ycię ionycli, m iały te silne cele i u żyw ały 
j > a l  łych  samych metod Choć na zew nątiz 

wystąpiła bardziej aktywnie, N iem cy zaś 
y ^ a t y  się dobrowolnie w  cień, b y ły  one nie- 
y^nie sprężyną całego dz;ałattia 

Ceiesm ich było rozbić wsipolny front państw 
^ńpejskich, dostatecznie uprzednio podkopany, 

go  nieodwołalnie z  należytym skandalem 
aałascm; wyciągnąć m ożliw ie jak największe 

•Czyści materialne i polityczne, aby przygoto- 
odwet. O dw et wojenny dla Niemiec, a czer­

n i e j  rewolucji dla Rosji.
W  ten sposób zrozum iały konferencję genu- 
ą całe Niemcy, wszystkie azicmuKi pisały, że 

lern oczekiwąjiym  przez N iem cy jest o.,a- 
m1 i;e Francji i utworzenie koalicji przeciw  

^,1iftW rj& lfeińóv.i‘S głosząc nadejście chwili za- 
•P&  za „zbrodnie francuskie*: okupację, nadrsń- 
*4 itd. W  ten sposób' zrozumiano traktat w  Ra- 
"WIo, przyjmując go wszędzie jako zapowiedź 

jP^ętu , co potwierdza p. Guiłferwillc, korespon- 
'berliński „Tem ps‘a“ . opisując n iezwykle c it- 

.sceny wojennego entuzjazmu Niemców. 

Przez Rosję odbudować chciano Niemej*; za­
gadnąw szy jej bogactwem, odbudować Niemcy 
.k om ic zn ie , ekwipując i ćw icząc wojska czer- 

°ne, odbudować potęgę militarną Niemiec, któ- 
w  samych Niemczech zbyt krępuje pseudo- 

i^Mrula aljantów. Aby zaś Rosja nie wymknęła 
z pod w pływu Berlina, aby była tylko jego 

^słusziiem narzędziem, nie zapomniały N iem cy 
- ? broni ciuchowej. wystąpiły w  roii pośrednika 
^ td zy  Watykanem a Moskwą, zagarniając za- 
^ c2asu propagandę katolicką w  Rosji w  monopol. 
^  Pośrednictwem klent niemieckiego (z wyklu- 
^ i e m  kleru francuskiego, polskiego, angielskie. 
J0 i belgijskiego!) przemawiać będzie katolicyzm 
“' mistycznej duszy muzyka rosyjskiego, ucząc 
^miast miłości, nienawiści do swych sąsiadów, 
r*»>brać będzie nastrój 'i atmosferę przyszłej 

,Z®msty.
Każdy memoriał niemiecki czy rosyjski jest 

?®li\vem dalszem jednej polityki. każdy wrzuca 
1^'ędzy aliantów now y kamień niezgody, nie da- 
^  żadnych realnych faktów, przeciąga, plączę 

f|dy, zw raca ie na tory wiodące do katastrofy.
Rzecz cliarakterystyczna, że zarówno Rosja-. 

,e jak Niemca. wyTwołując coraz to nowe i dra- 
wsze starcia w* Jonie koalicji, podkreślają w y ­

g n ie  i stałe- chęć współpracy nictyłko z t. zw . 
r°Sermańsldm blokiem anglo-włosKim. lecz tak- 
!jdę Francja i z Ameryką, zrzucając z siebie od- 
w^iedziałność zerwania i zapewniając sobie swo- 

działania wobec Ang!ji, która mogłaby zbj-t 
.^ść j stać się im niewygodna, a która dziś iest 

1 głównem narzędziem .-W  tej całej grze reży- 
trOwie potrafili umiejętnie przygotow ać teren, 
^Atując najbardziej w p ływ ow e osobistości kra- 

['v  koalicyjnych w  sieć interesów i przedsic- 
:°p tw , zapewniając sobie w ten sposób ich po- 
'lrcle i wyzyskując odixr,więdnie fakt, że panem

S p r a w a  M o d n i e j
Francja uważa sprawę za załatwioną

Genua. (PAT). 1 O  przebiegu posiedzenia 5 
państw zapraszających z  10. oni., korespondent 
„P a ta " dowiaduje się; P rzy  omówieniu memo­
riału Petruszewicza i delegaci i litewskiej w  spra­
w ie  Galicji wschodniej i W ilna, zabrał głos L. 
ueoage, proponując, przekazanie tej sprawy pod­
komisji politycznej. Barthou wskazuje co dó tej 
kwestji na fakt, że obie te sprawy zostały Już za­
łatwione istniejącymi traktatami. L. George na­
legał na odesłanie tej oprawy do pedkomisji, 
twierdząc, że sprawy te są zbyt watżue dla poko­
ju Europy, aby konferencja nie miała ich w ziąć 
pod rozwagę. Na to najzupełniej zezwalają art. 2. 
i 3. rezolucji w  Camcs- —  L. George nie w idzi 
powodu, dlaczegoby kwestjc te nie miały być 
traktowane na pienum komisji politycznej. Bar- 
thou zgadza się ostatecznie -na dyskusję w  pod­
komisji politycznej, zas-trzega sobie jednak prawo 
protestu w  razie, gdyby kwestje te miały być 
poruszone na piemnn komisji politycznej, fa c ta  
podkreślił zasadniczo potrzebę poprzedniego 
przedyskutowania tych spraw w  podkomisp pa- 
litycznej. Pc«tanowkm o obie te sprawy przedło­
żyć  podkomisji, która sarna zadecyduje, w  jakich 
granicach i w  jaki sposób ma się nimi zająć.

OPfNJA MIN. SKIRMUNTĄ.

Genua. (P A T ). Min. Skirmumt oświadczy! 
korespondentowi „P a ta "-  Nie v.-idzę nic niepoko­
jącego w  fakcie przekazania podkomisji poiity- 
czaiej wśród innych petycji również terytorjainych 
żądań litewskich i rusińskich. Podkomisja będzie 
mogła W ypow iedzieć się w  jaki tydzień pc trlcoń-

i i  I W iln a  a  G enui.
— L. Geo ge za podlegającą dysku ji.

czemiu obred w  sprawie rosyjskiej, czy i o ile ma’ 
zająć się temi kwestjami —  na zasadzie punkt- 
2. i 3. rezolucji w  Cannes, zmierzających do u- 
trwalania pokoju w  Emopie. Uważam — mówił 
minister —  że da mi to yożądaną sposobnosć, abj- 
picrsvszy raz oficjalnie w  obliczu Duropy stv/ier- 
dziś nasze prawa do obecnego stanu posiadania, 
jak również podkreślić zdecydowane stanowisko 
rządu polskiego w tej sprawie.

C  KOMPETENCJĘ POBK^M ISTI P O U T .
Genua. (PAT.) W edług przyipusbezeń, posie­

dzenia podkontisy politycznej, do której odesłano 
petycje i ntemorjały, miiędzy muemi litewski i w  
sprawie Galicji wschodniej, odbędą się bez u- 
działu petentów, a dotyczyć będą postanowienia, 
czy poetko misja ma się zająć temi sprawami, czy 
też nie.

DELEGACJA POISK .4  GROZ> W Y J A i f e ^
Z  GENUI.

Wiedeń. (A W ). „W iener M ittag" telęgranije 
z Genui: Delegacja polska jest obuizon? żc za­
praszające państwa konferencyjne pow zięły na 
nalegania L. George‘a uchwałę, w edle której sub- 
knmitet 1 komisji politycznej ma zbadać sprawę 
Galicji wschodniej. Delegacja, polska sprzeciwia 
się wszelkiej dyskusji m d tą sprawą i grozi, ż: 
w razie poruszenia sprawy wschodnio-gaitcyj- 
skiej w Genui — opuści koiderd cję. Delegacje 
państw tpałej ententy oświaOczyly, że w  tym 
wypadku pójdą solidarnie z Poiską.

 <>c-—

Hola polska do Rosfl.
Protest przeciwko napadom na oogran icfa  polskie.

Warszawa. (P A T .) Charge d'affaires R zeczy­
pospolitej v  M oskwie złoży? 1. maja br. z pole­
cenia rządu nastęmiiacą notę w  koitnisai-jacie dia 
spraw zagr.-

Rząd poski posiada szereg dowodów, stw ier­
dzających praw-dziwość wiadomości o orgauizo- 
wantiu na teiytotłum  Białorusi sowjeokiei band 
zbrajnych i o przygotow yw anych  jp&ez te bandy 
napadach na polskie miejsca pograniczne. T w o ­
rzeniem tych band zajmuje się organizacja w y ­
stępującą pod fikcyjną nazwą „Związku samo- 
<<b-TQniv włościańskiej'^ Zw iązek ten w yda ł w  
marcu br. odezw^ nawołującą do mordów oby- 
wrateli polskich. Wspomniana^ organizacją nie po­

wadzone na miejscu docliodzcwia, stwierdziły, lżę- 
w  napadzie tym brał udział komisarz sewjecki. 
Działalność tych band i coraz częściej powtarza­
jące się wypadki prowokacyjnego przeKraczaniu 
granicy polskiej przez oddziały sowjeckie stano­
w ią jawne i niewątpliwe pogwałcenie przez r^ąd 
sowjecki zobowiązań wynikających z art. 5. tra. 
kfatu ryskiego. Rząd jxjl.ski| protestuje katego­
rycznie przeciw wynikającemu z akcji powyższej 
naruszenb.' przez rząd R. S. F. S. R. art. 5. trakta­
tu ryskiego, oraz oświadczą, że uczyni rząd ro- 
sjisk i odpowiedzialnym za wszelkie gw ałty do­
konane n:-i osobach obywateli polskich i za szko­
dy wyrządzone. Nie mniej zmuszony jest rząd 

przestała na agitacji przeciwko Polsce, lecz g o - . polski domagać sie stanowczo od rządu sowje- 
tuie się do wystąpień czynnych, które w  dniu 23.! ckiego podjęcia odpoiwjedrkżi kroków i wydania 
kwietnia br. zapoczątkowane zostały napadem n a ' zarządzeń cetein zlfkwicfovrania organizacji, oraz 
dw-ór Łukaniec w  powiecie wileńskim. Przeipro- i ■ukrócema wszelkiej agitacji antipolskiej.

= == = =   =    :   — = = —  = = = = =  ------------

PODPISANIE UKŁADU GÓRNOSLASKIĘGO  
W  DNIU 15. a  M.

Wiedeii (PAT). ,.N. Fr. Prcsst“ domisl z Ge-
new y; Podpisanie układu nieinieclco-poiśkiego zo­

stało definitywnie nazrtaczome na poniedziałek 
dnia 15. ma.ia br. Nastapi ono na pubifcznem po­
siedzeniu konier-encji poi,;d£o-mt,Troeciae'i przy 
dziale członków zelrra-nej właśnie Ligi narodów.
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i dyktatorem Europy jest (L i i  człowiek, w  które, 
go rodzicielskim domu na miejscu nonorowem 
wisiał portret Bismarcka! (,,Opinio 11“ ). Pew ni są, 
że pomoc Lloyda Georye'a wiele im przyniesie, 
a w  razie potrzeby i jego potrafią oszukać.

Akcja uicmiecko-rosyjska w  Genui skombi- 
nowana jest wszechstronnie, obie delegacje uzu­
pełniają się i pracują jedna dla drugiej. Ostatnim 
przykładem tego jest sprawa memorandum do 
sowietów. Rosja ociąga się z przyjęciem, Niemcy 
obiecują na nią wpłynąć w  duchu pojednawczym 
i za tę obietnicę powracają w  skład komisji od­
budowi' Rosji, skąd po Rapallo zostali usunięci.

Izolacja Francji już się poniekąd stała faktem, 
nte zmiemą niczego złudne zaprzeczenia Lloyda 
George'a. W yraźn ie odsunęły się od niej także 
Czechy, nie wahając się z  wyborem . Jeśli Fran­
cja nie zechce zryw ać z A ag ją , jeśli zechce za­
chować pozory porozumienia, będzie musiała po­
św ięcić intefesy Belgji. Najsłabsi padną ofiarą, 
dziś już w yczytać można to m iędzy liniami pism 
francuskich.

Ponieważ żuś obok Francji stoi na przeszko­
dzie Polska, obóz „zw yciężonych " dąży do jej o- 
słabienia y^szeikiem. drogami, o Których niejed­
nokrotnie! mówiliśmy. Genua dosazała cudu: 
zwyciężonych przemieniła poniekąd w  sw yc ięz  
ców, o których w zględy ubiegają się w szyscy. W  
zespole, gdcie w szyscy, jedni óyugkżi oszukać się 
Siarają i w yzyskać, zdaje się, że jedni Niemcy i 
hulszewfcy poszczycić się mogą pewnymi lezul 
tatami. Sprzymierzeńcem ich jest ogólny pani­
czny Rk przed wojną, aipetyty kapitału, sprzy­
mierzeńcem jest terror, który, jak na Śląsku po 
gliwickim zamachu, zapewnia im zupełną bez­
karność.

Najgorzej i najtragtczniej przedstawia się rota 
Polski, krórej podstawy istnienia podkopuj?* 
zdrndnie wykradają sprzym ierzeńców, odbierają 
w p ływ /  na wschodzie, starają się umniejszyć 
.granice. Jeśli telegramy ostatnie okażą się praw­
dziwe, a groźba Lloyda George‘a trwała, ujrzy­
m y wkrótce Niemcy i Rcsję na plenum konferen­
cji W roli sędziów  polskich granic wschodnich. 
C zy  znajdziemy' w ów czas sprzym ierzeńców? 
czy  Francja nie zażąda „małego pośw ięceri»“  z 
naszej' strony na rzecz między koalicyjnej jedno­
ś c i? '! ozy wraiz z Belgią nie będziemy mosleli o- 
płacać świętej m iedzy aliantami zgody ? Oto py­
tania niepokojące, które zadaje sobie naród pol­
ski, przeciwstawiając wszelkini międzynarodo­
w ym  kombinacjom niezłomną, przed ża inym i 
trudami i walką nie cofającą sie w olę utrzymania 
fnera/uszonej ojcow izny i praw  naszych na 
wschodniej rubieży. L. C.

Sza i wojenny.
IL Nre docenia sie również stałe w  tych 

strachach wojennych roH Niemców, a względnie 
ich potężnej i śwaotuje zorganizowanej prasy —  
r.o i ich stałej intencji szkodzenia nam s sprawno­
ści, z  jaką to robią. Taka akcja bowiem szerzy 
panikę, obniża walutą, dezorganizuje przemysł 
i handel.

A le — doprawdy —  uiczegośmy się nk nau­
czyli: nic pamiętamy już zupełnie o tern, że 
wszystkie zeszłoroczne alarmy wojenne spowo­
dowane by ły  głównie, jeśli nie jedynie przez 
prasę wojenną i jej ustawiczne doniesienia o mo­
bilizacjach, Ikcncentracjach wojska, prądach w o­
jennych wśród sow ietów  itd. Coś podobnego 
dzieje się i z iijenĘeckim-j alarmami na temat kon­
ferencji gtiiueńskiej, która jakoś ciągle jeszcze 
żyje  i bodajże nie myśli umierać mimo tego, że 
w edle niemieckich biuletynów powfnnaby już 
zacząć prodmieć.

Najsilniej dotkmęje ofiary bzika wojennego 
w yob rażaj4 sobie także, że p rzym orze rosyjsko- 
niemiecKre oznacza wojnę za Kilkanaście dni. Za­
pewne, źe nie jesr ono dobrym prognostykiem 
puko»u, ale to mogłaby przecież być w  najgor­
szym razie kwestia kilku lat! IMoże być nawet 
prawdą, że Niem cy tajnie fabrykują broń i mają 
tajne organizacje wojskowe, wszystko to jednak 
nie zmieni faktu, że stos k ręgow y ich potęgi mi­
litarnej jest przetrącony i nic tak prę|dko się zro­
śnie, bo żadne konspiracyjne fabryki i organizacje 
nie zastąpią jawnego, Sprężyście działającego a- 
paratu mobilizacyjnego. J N iem cy wie,d/ą o tern 
doskcnale — jak i o tem, że Francja de facto nie 
jest jeszcze zdemobilizowana i —  w  takim stanic 
rzeczy —  za ośm dni staną ćby mogła zbrojną 
stopą nie w  Berlinie, ale w e Wrocławiu.

2 drugiej strony zapomjnamy równie często 
o tein, że pogróżki i strachy wojenne, ,v. ycbodzą- 
ce nie ze wschodniej, ale z zachodniej Europy, 
takie tak bardzo często mają za cel w ytargow a­
nie na przeciwniku jak najwięcej, —  na tym wieł- 
g p  .obecnym targu d y p k m a i ^ t ^ , ,  „

,,., Lloyd' George straszy Francjęt om w  ra&4*m 
gdyby się me przycisnę!-, Rosji do łorta, przyci­
sną ją Niemcy, co  „będzie groźne dla europej­
skiego polcoju“ . O  ci po wsiada mu na to .prasa fran­
cuska, że jeśli nie unieważni/ traktatu rapalskiego, 
to „pokój Europy będzie zagrożony11. Zapewne, 
ale nie dziś, am jutro. ' -

Dziś i jutro i todzień w ybudia  tylko ta w oj­
na w  nagłówkach Jzwmnfeów i w  przerażonych 
głowach mieszczuchów, nienajmróe} lwowskich — 
Obdarzonych zresztą gremialnie, jak wiadomo,

•n symbolo swego m iasta,. krzyżem  „v'inut' 
tari“ . T o  są zapewne następstwa tej ĆeKtM?'1'

5W0J*Przyznać trzeba, że w  tym la,ostrym
beznadziejnością koncercie nie biorą naogd .JP 
działu pisma poważniejsze. Żałośniejsze jest I ^-  gg
nak jzszcze to, że przekonywująco działają ^  
tłumi me cne, tytko właśnie ta cała cti*naij*_ 
w y  eh „referentów  politycznych “ , w śród « tó i   ̂
zgodni/? tym razem i po bratersku współ-działt^ 
r.p 'oha ci 7. .dnnw wem wvkszta?ceniem“  .ze sobą ci z „domewem wykształceniem - ... 
Którzy kurs europejskiej polityki przechodzi! V  
4-tej klacie szkoły powszeennej lub 2-gi-: 'J
zjalnej, a uzupełniali go .potem wyższem i stud.

; w  „Rom ie" łub u Hawełki. Nie można Pv m -
dzfeć, by ludzie ci działali, źe tak pawiom* \ ^
idei; owszem, przyświeca im jedna og rom n y
świetlana idea: zainkasowania za dany 'i'11’?,

ark?odpowiednio większej ilości dwudzresiom 
wek. C zegóż się nie robł dla Idei?

Ale zrozumieć teiż trzeba, że jest to too*;tnM
11  /»! Lii 1l IWiJ li (A- Ufl) i t *v  , |a

zbrodnicza, bo szerząca dezorganizację. ' 
się to nie po raz pierwrszy  zresztą. 
chlubne świadectwo swemu rozumowi polltS*® 
nemu daw a ły  nasze gazetki np. w  zeszłym  i ^ r  
kiedy z równie plugawą, jak niemądrą ra^°S,cl 
i żarliwością roztrąbiały pc święcie wia-donW”
o tych milionach ofiar epidemii w Rosji.
te rosły oczywiście- z dnia na dzień, a skutek -b#j
taki, że sekretariat T a rgów  wschodnich ^
dostawać listy z zachodu zapytujące z oburąpj?- . 
i .przerażeniem, jak możem y urządzać u sie ‘ 
Targi i spraszać na nie obcych, skoro iesteSw j 
sami pod czarną ręką zarazy! I trzeba było _ 
piero prostować rzecz- za pośrednictwcin 
sterstwą zdrow ia i całego szeregu wysuków "7 ‘ 
tłómaczyć, wyjaśniać i przekonyw ać! ?
maże. ż e  w  wielu wypadkach wszystko to sżK 
dy nie naprawiło.

,nfc*NaruralnSe: ńikt nie jes* prorokłem;
głow i* za to dać nie może, że nie stanie 5ie 
niespodziewanego zgoła i  że  w ojny w .  najBW*? 
szycli latach nie będzie. Ani tych.kilku najww^j 
szych w Genui —  ani nawet zapewme - ir^ ' ,  
polityczni'1 dzieńiczków — gdyby pav/et tóh ^  
ka (20-markov*a) idea takiego twjcrdzen& 
■Mh’AVyfnagała. Biorąc Jednaj )M eó$ u$o- 
nie móżni: nie dojść do wniOskń,; . 
niepokój w  Europfe jest stanem powojennym, 
zaś przedwojennym. Nie trzeba ty !ko dawać . 
opanc w yw ać bzikow i wojennemu, bo jeżeli 
jest wszystko możliwe, to — w  aomu iw arja^

Retiaihis

J. van WUGRIK.

Figiel dziennikarski.
Z holenderskiego przerożyła J. k

(Doloń Cienie).

W ystaw a udała się znakomicie; budynki nie 
m ogły pomieścić zwiedzających, którzy napły­
wali bezustannie. • Upał w  lokalach był nie do 
wytrzymania, a w szyscy1 spotnial? ludzie wołali 

jednogłośnie- T o  sfcraszr^ to już okropne!
• Niebo snać zrozumiało ten zb iorow y okrzyk 

holu i zareagowało na niego, gdyż nagle chmurka 
przysłoniła część horyzontu. Rosła ona i rosła, 
aż jasne, lipcowe niebo przybrało otowianą bar­
wę. Zerw ał się w ilgotny wiatr zachodni, po któ­
rym nastąpiła ulewa, działająca orzeźw iająco na 
omdlewających ludzi.

— Rozko^zsiłe, wspaniale, bos^o! prawdziwe 
błogosławieństwo! —  wołali jeden za drugim, gdy 
ziemia chciwie chłonęła orzeźw iające krople.

P o  pierwszej nastaplfa druga ulewa, potem 
trzecia, czwarta, piata i szósta. Nakoniec — pra­
w ie zdawało się, jakgdyby w  naturze miała za­
panować równowaga — padał deszcz przez ca ły  
miesiąc bez przerwy.

— /Za wriele już! za wiele! — słychać było 
na wszystkk strony. — Zbyt mokro —  wżdy- 

t chali goście i wyrtawcy. —  Ohydnie! —  skafżyh

się przedsiębiorcy, ale napróżno: Jupite*- Phivrus 
objął w  posiadanie całą zachounią część nieba 
i coraz hooniej zlewał swd-je dary.

Nadiszedlt sierpień, a deszcz w/oiąż jeszcze 
padał beż J^serwy, strumieniami. U lke Amster­
damu stały się niepokojąco ciche. Teren w ystaw y 
wyglądał, jak w  czasie potopu.

W  ulicach, na placach, wszędzie panowała 
głęboka, ponura, śmiertelna cisza. W ynajm ujący 
pokoje w yw iesza li pod oknami kartki, na których 
ogromm mi literami ogłaszali zniżkę cen bajeczną. 
A le nikt na to nie zwracał uwagi, z zwolna deszcz 
bezustannie padający zatarł Rter«. W ielu  hotela­
rzy  zawiesiło swoje wypłaty, a członkowie Ko­
mitetu w ystaw y raozili dniem i nocą nad trud- 
n:im problemem, jakich finansowych sposobów 
imać się należy.

Miasto było, jak umarłe. Nareszcie wyjechał 
ostatni cudzoziemiec: był to fabrykant parasoli, 
które w ystaw iał i rozsprzedał je w  zupełności po 
bajecznie wysokich penach. '

Pana Albersowa rozchorowała się poważnie; 
Anglik wyjechał od dawna, zostaw iw szy jej nie­
przezw yciężony w stręi do okazowego puddingu.

Zacna wdowa stała nad grobem; gorączka 
maiaryczna zniszczyła jej cnotliwe ja. Gretka, 
wskutek u poyzyw ytih  katarów Wyschła na 
szkielet; pielęgnowała ona z miłością i poświę­
ceniem siostrę, którS w* swoich gorączkowych 
majaczeniach wołała z rozpaczą: „O , Blommer- 
sie, dobry panie Blommersie, czemu oozwołiłam  
panu się wyprow adzić?

Nareszcie cicho zasnęła na wieki, a gdy &P
dna ofiara braku m ieszkań. została p o g rż fb ^ H

■Mpośw Rcił jej jran Blommers po da wnej pr~yiâ . 
nekrolog w  „Porannym Dziermlku“ , któregć z 
kończemK stanowiły następujące wzruszają 
sł(yv;a: — Umarła w . kw iecie wieicu, Bral" 
kań był powodem jej śmierci- Re<juiescp.x in

Iak ię  oyto zakończenie artykułu. Pan B10  ̂
mers zawołał terminatora zecerskiego, aby, o&P 
ni „kaw ałek" zaniósł do druku, ’

—- Tak  —  rzekł poteiti sam do siebie 
w ystarczy na razłe,. D ałby Bóg, aby równi® t ^  
bokie ivywrarł wrażenie, na niej ten artykuL 1 
poprzedni. j

W  kilka dni później siedział Błorrmers 
śniadaniu, gdy dało słę słyszeć znane mu < »b  
pukanie koścfstych palców pan® Aloersowei-

— Proszę ! £
—  Dzień dobry, panie Blommers, dobrz® 

pani' spało?
.—  Dziękuję pięknie, czem mogę słnżyć- ^
Pani Albersowa spoglądała z 

swojego lokatora, chrząknęła, na-espde P °T A  
wi*aiagnęła z pod fartucha dzietailk!, zawóeńao® 
tego feiletoni i m ów i:

— Cokolwiek pan przesadził.
— Jakto, pani Mbersowa “ ^
— No, panie Blommers, tak s h a s z n ie ^ J _ _  

nie będzie? Ach, Boże! Gęsia skóra ntm  ^7 
piła, ranie i siostrze p rzy  czytaniu.

—  Tak nawet? tak dalece?
Rzeczyw iście, panie Bfcmweua, Pt2®5
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Przegląd światowy.
MASKA LLO YDA GEORGEA.

„New  Joik Herald11 stwierdza, że choć L loyd 
zdecydowany jest prowadzić swe dzieło 

u tr^* ^  Francji, stara sic, pomimo wszystko, 
tomfetl,a'” 'so^ arn,:,*ć tron tu wobec Niemiec. Na- 
P o - t  w  sprawie rosyjskiej, licząc na poparcie 
Eotjt ] .niafc-' cuteniy, pragnie przeforsować u- 
p * ’ tracąc nadziei, że dia zaspokojenia
a r f ^  ' frclgji znajdzie się odpowiednia formuła 

yJiU/u 7 memorandum. Jednak „N. J. 11.“  
^ yp irs zc za ’ ien optymizm iest tyiko maską,

którą Lloyd Georg* przygotowuje nowe u- 
snipowanie państw.

VANDERLIP o  KONIECZNOŚCI ODROCZENI \ 
O D BUD O W Y.

^  Frank A. Yamierlip w ..New J<yk W ord l‘* 
/"aża Przekonanie, że Europa nie ma tak w io!, 

kapitałów, jakich potrzeba Post, nie jest do 
Pfzygotowatia, zatem kwestia rosyjska w y . 

a2a zwlcki. W  Moskwie pannie niezadowolenie 
‘  Powodu układu W Rarpallo. Rus-janic twierdzą, 
Ł skreślenie długów wychodzi na niekorzyść 

y  ®» której Niemcy w iele są winne. Zdaniem 
a>iderljpai Rosja mogłaby się zgodzić na anu- 

l0”'Vanie traktatu.

W ALK A O NAFTĘ.

2 J v-> >,Times’ ’ londyński podaje wiadomość 
s ^ Y n g to n u , ze amtalbasadorowie amerykań- 
jj . ^  Londynie i w  Rzymie otrzymali instrukcje 

1 sprawdzenia informacji, tyczących się 
rń - ^ Y js k ie j.  O ileby dochodzenia anibasa-do- 
^  ^Ykazaly, że albo jakieś układy między boi- 

^kam i a She-IJem zostały zawarte, albo toczą 
v  tej sprawie pertraktacje, mają oni bez- 

więdnie zaprotestować w  imieniu Stanów / Zjed- 
tw ° nyc^ P rzec iw ko. naruszeniu polityki „o- 

artyvh drzw i", jakimby było zmonopolizowanie 
rzcz iedoo państwo eksploatacji ra fty  w  Rosji.

-  Zauważyć należy, że amerykański Standard 
U byf sjinic przed wojna zaangażowany w  r*a- 

kaukaskiej (Bracia Nobel) i jest ponakodo- 
any prz€/ nacjona-lizację bolszewicka. W praw - 

kierownicy tego trustu zapewniają, że ani 
1C ifc io d zą  ani nie zamSerzają wchodzić w  roko- 
r3-nia z rządem sowieckim, mimo tn jednak nie 

U rzą wątpliwości, że nie zechcą dopuścić konku- 
renta do zmonopolizowania terenu.

..— oo -

■ *Yłam się bardzo, gdym w yczyta ła  tak wy era- 
^w/oje nazwisko w  gazecie — to nieładnie 

Pańskiej strony. Lecz po dojrzałej rozwadze... 
-  No?

c, Chciałam pana prosić. Szyby pan nie zc- 
c>ał pozostać u mnie; moja siostra także myśli, 

J . ’edno w  drugie, to przecież lepiej pewne wziąć 
z niepewne. Pan jest spokojny, porządny czło- 

* ,ek- a U te,n.

ale, 
lim 

^tioś

Dobrze, zostaje... już tedy załatwione... 
jeżeliby pani nie miała nic przeciw  temu. w o-

Y spisać sobie m ały kontrakcik... tylko dla pc-

Się
czny

cb "wie pani, pai Albersowo.
~ Jak pan woli, panie Blommers. zgadzam 

na Wszystko, ale prosżę. bądź pan tak grze-

2ami
mojego i Gretfci imienia już nigdy w iecei nie

'valj
^Szczać w  gazecie... ludzie będą nas pokazy- 

t,alcairti... to przecież w styd rzeczywiście....
j — Ach, niech sobie pani z tego nic nie robi! 
p j ° na Gretka i Anna i nazwiska AJhersowa i 
^°m m ers znajdują się tylko w gazecie, którą pani 

Innych numerach są inne imiona i nazwiska. 
. Do dnia dzisiejszego pozostało dla pani Al- 

zagadka, jak to było możliwe. dlatego,
PlÓW'
oew
^  '^"C o parni Blomrnersie, powiada zawsze z 
j^ wbjTri lękiem; ..Dziwne stworzenia, ci dwenni- 
U r ^ ’ fobią figle, których nic można rozumieć 
,• ’ 1 jdlepszci woli. Tak. tuk, nigdy nie można 

doSć mieć na ostrożności przed nitmY1

■--Uj

Z  o b i  a d
W arszawa. (P A T .) Sprawozdanie z posie­

dzenia sejmu z dnia 11. bm.

STAPIŃSK1 0SZC 7ERC Ą.

Na początku d/isiejszegą posiedzenia mar­
szałek podał do wiadomości wynik sądu hono­
rowego w  sprawie w ..zezętej przez posła Osie­
ckiego przeciw posłowi Stapińs&ićtnu. Sąd hono­
row y  orzekł, że zarzut uczyn im y przez pana Sła- 
pińskiego parni Osieckiemu na posiedzeniu serntu 
z 21. lutego 19211 okazał się zupełnie bezpod­
stawnym

CZAS ŚRODKOW O..EUROPEJSKI.

Po  odesłaniu do komisji w  pierw-szem czy­
taniu pmjelrtu ustawy poseł Opala (N. Z. ! ) irrśc- 
n-km komisji adfifnlistElcyjncj i komunikacyjnej 
zdat sprawozdanie w  przedmiocie \vprow*adzcr»?a 
rachuby^ czasu podług południka środk ow o-iw o- 
pe-jskiego. Stani przyjął ustawę w .dnjgicm  i trze- 
ciem czytniku wraz z rezolucją posła Opali w zy­
wającą rząd. aby z dniem 1. czerwca wprowa­
dzi) urzędowanie w biurach i urzędach państwo­
wych od goJz. 3 rano.

ZAKAZ SPALANIA ROPY.
Następnie p. Diatnand referował w  imieniu 

komisji handlow'0-Drzeirrysłou'ej wnfiesek w  spra­
w ie zakazu spalania ropy naftowej. Aby temu 
położyrć kres, wniósł -mówca na posiedzeniu ko­
misji -bardzo ostrą ustawę, której jednak komisja 
nie zaaprobowała, przyjęła natomiast rezolucję p. 
Dymowskiego *  zywającą rząd, aby wmiósł dc 
dni 30 projekt ustawy o zakazie spalania ropy. 
Izba rezolucję tę przyjęła. Ustawę w  przedmio­
cie ratyfikacji konwencji polsko-francuskiej o po­
mocy i opiece społecznej referował p. Niedział­
kowski, wskazując, że idzie o przyznanie obyw a­
telom i uchodźcom polskim wre Francji wszystkich 
tych praw% z których korzystają robotnicy fran­
cuscy'. Konwencję -przyjęto w  drirgiiem i trzecicm 
czytaniu.

Następnie w  drugiem i trzeciem czytaniu 
przyjęto po referacie p. Licbermana nowelę do 
ustawy o odpow iedzialności osób wojskowych za 
przestępstwa z chęci zysku. Odrzucono wniosek 
p. Hartgiasa domagający s-ię uchwalenia analo­
gicznej ustawy odnoszącej się do urzędników c y ­
wilnych.

G ŁO SO W A N IE  NAD BUDŻETEM 1. LIPCA.
Przystąpiono następnie do głosowania nad 

wnioskiem p. Daszyńskiego zgłoszonym w  czasie 
dyskusji nad1 expose, a brzmiącym; Sejm poleca 
komisja skarbowo-budżetowej, aby przedłożyła 
pełnej Izbie budżet na r. 1921 do 15. c z c w c a . 
W  razie ftewykonania tego polecenia p. marsza­
łek Syejmu postawi po 15. czerwca bot&et na po­
rządku dziennymi. Głosowanie nad brniżetem ma 
być przeprowadzone dnia 11. 1-ipca.

R. Głąbinski zgłosił poprawkę, aby gloso­
wanie nad budżetem odbyło się nie 11., lecz 1. 
!;:-pca. P o  wyrażeniu na to zgody wnioskodawcy 
Izba przyjęła rezolucję w raz z poprawcą i przy­
stąpiła do dalszej dyskusji nad ardwnnoia w y ­
borczą.

DYSKUSJA NAD ORDYNACJĄ W YBORCZĄ.
Dyskusję podjęto nad par. 19. rozdziału 5., 

traktującym o kormsjaoh w yborczych . Przedlsta- 
wiciele stronnictw, które zgłosiły poprawki, uza­
sadniali te popraw ki Ożyw iona dyskusja rozw i­
nęła się nad paragr. 25..-do którego Z. L. N. zgło­
sił -popraw-kę. ż c  człortkami komisji mogą być 
tylko osoby umiejące czytać i pisać po polsku. 
Poprawkę uzasadnił kis. Lutosławski.

Stronnlictwo Wyzwolenie zgłosiło poorawkę, 
aby dudiowni w.szelkidi sewznań i ftmKcjonarju- 
sze policji państwowej nie mogli bym członkami 
obw odow ej komisji ^'yborczej.

P . Lieberman wystąpił przeciw  temu wnio­
skowi, ponieważ miarodajną jest konstytucja.

Sprawozdawca p. Grzędzlełski wypowiedział 
się. przeciw poprawce w sprawie skrócenia ter­
minu kalendarzyka wyborczego, motywując to 
p lew y  robieniem się społeczeństwu i admini­
stracji.

W  Jak ie j dyskusji omawhuio rozdziały ó, 
7 ii S, aż do par. 61. włącznie. 1

Na fum posiedzcifk: zakończono. Następne 
odbędzie się jutro o fcodz. 3 popoł.

Z komkji sejmowych.
»

Warszawa. (PAT). Komisja skarbowo-bu­
dżetowa rozpatrywała preliminarz budżetu min. 
spraw wewnętrznych. Referował pos. Trzciński. 
Ogólna suma w ydatków  preliminowana jest ns 
29,764.111.654 mk-, dochodów zaś na 6,227.523.501 
ma>r|k. Referent zw rócił uvnagę na niewłaściwość 
organizacji centralnyc!;, oraz na konieczność ści­
słego określenia kompetencji policji i przeprowa­
dzenia należytego doboru urzędników na stauo- 
wiska starostów —  brak łączności między urzę­
dem walki z lichwą a nadzwyczajnym komisaria­
tem do zwalczania drożylny. —- Minister spraw 
wewti. p. -Kamieński ’ odpowiadając przedmów, 
com zaznaczył, że jest bezwzględnym zwolenni­
kiem rozwoju samorządów z zastrzeżeniem jed­
nak, że iM>wirme one przeeiwstav,;iać się władzom 
centralnym.

Dalej ośw iadczył p. minister, że dąży do u- 
łcpszcuia administracji, stoją żefiii. jednak na prze­
szkodzie niesłychanie niskie płace, utrudniałeś 
dobór pracowników. Ro krótkiej dyskursu przyjęta 
została pierw"aza część preliminarza, traktująca o 
władzach Centralnych. Głosowanie nie odbyło się, 
lecz odłożono je do ukończenia dyskusji nad cało­
ścią- Poseł Rataj zw rócił w  przemówi-enn] swojem 
uwagę na niezwykle biurokratyczny sposób u- 
rzędowaaia niektóryęli wojewodów .

Komisja prawnicza na •wspólnem oosiedze- 
niu z komisja ochrony pracy przyjęła projekt u- 
stawy o powołaniu nadzwyczajnej 'komisu roz­
jem czej' załatwiania zatargów zbiorowych 
m iędzy właścicielami nieruchomości a dozorcam* 
domowymi. W  myśl tej \istasvy, nadzwyczaina 
komisja rozjemcza ma mieć prawo ustanawiania 
-płac i warunków oracy. Ustawa ma obow iązy­
w ać na terenie b. zaboru rosyjskiego i austria­
ckiego.

Sprawozdanie de!? gacii pohk'e} 
z prac konferencji g ik

INTEGRALNOŚĆ GRANIC POLSKI.

Warszawa. (F A T ). Na wczorajszem posie­
dzeniu komisji spraw zagr, któnemu przewodni­
czy ł p. Stanisław Grabski, pp. .Taleski i W ie ­
niawski, delegaci na konferencję genueńska zda­
wali sprawozdanie- z przebiegu prac tej konferen­
cji. P. Zaleski przedstawił stan rzeczy na konfe­
rencji q o ! chwili jego -wyjazdu — zaznaczając, że  

może dać tylko swą opinię, a nie [zdalnie oficjalne. 
P. W ieniawski źdał sprawozdanie z tego, jak na 
konferencji by ły  traktowane sprawy gospodar­
cze z wyłączeniem  spraw rosyjskich. Po  wysłu­
chaniu sprawozdania, komisja spraw zagr. uchwa­
liła, że dyskusja, w  chwili obecnej n«d sprawo­
zdaniem delegatów może mieć jedynie charakter 
mfonnacyjny. Przem awiali pp. Ratai, Rasset. 
Chądzyński, Lutosławski, Krzyżanowski, Seyda, 
Skulski, Lieberman, Uziębło, Dąbski i Perl. M ów ­
c y  interesowali się przedewszystkiem wysunię­
ciom na forum konferencji genueńskiej sprawy 
W ileńszctz*rl|  i Małopolski wsch., która wedle 
opinii komisji członków rządu w  żadnym w ypad­
ku nie należy do kompetencji konferencji genueń­
skiej. Zgodny też by i pogląd co do wschodnich 
granic Polski.

Sprawa ta jest już ustalona i obecnie może 
być mowa jedynie o formalnem usankcjonowaniu 
tych granic. Polska nic może się zgodzić na po­
ruszanie na łeteule międzynarodowym jej spraw 
wewnętrznych.

MIN. R O LN IC TW A  P. RACZYŃSK.
SKŁADA TEKĘ.

Warszawa. (Te!. \wł.). (G ). Minister rolnictwa 
i dóbr państw ow ych  b. Raczyńsk4 ustępuje ze 
swego staiiowiska. K^ok ten nie jest powodowa­
ny względami natury zasadniczej, czego dow o­
dem jest fakt, że p. Raczyński otrzymuje w  tem 
ministerstwie stanowiiska iłodselcretarza stanu. 
M-lanowarrie itnwego mmist-a ma nastąpić w  naj­
bliższych dniach po uprzedniom pomzirmiemu się 
rządu z większemu sirarmictwami sejmów e-ua.

-00-
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Zbliżenie włosko- angielskie.
W zajem ny układ poi i t-gosnodarczy w  prz5'gotovvaniu

WZAJEMNY * UKŁAD P O L IT -G O S P O D .
W  PR ZYG O TO W AN IU .

P3*jrż (A W ). Ajenci ; Havasa donosi, iż raię- 
tm  Anglią ł  W łoch, tu* zaw arty ma być układ 
pontyczih.-gospodarczy, którego główną podsta­
w y  b id z ie  zagwarantowanie stanowiska W łoch 
na morzu Śródziemnem.

INTEi.ES N A FT O W Y  P O D S T A W A  UKŁADU.
Paryż, (A W )- Korespcaidtirt ,/Aossagero“ dc- 

aost, iż w  ostalud.il czasie okazało się, że poglą­
dy Ang># i Wlocn na polityczne zagadnienia Euro­
py są do sietbie z-bllżone. Umowa między Aiigtją

a W iochami nie zv ra cs  się w  żadnym szczególe 
przeciw  Francji, przeciwnie jest tak redagowa­
na, że Francja mogłaby każdej chwili p izys tąpie 
do pow yższej umowy. Najważniejszą częścią u- 
itKw y  anglo-wlockiej jest część gospodarcza, w  
której oba te państwa porozumiały się co dc u- 
dziahi w  przedsiębiorstwach naftowych Rumunji, 
M ałej Azji i kolonii angielskich.

GŁOS O rlN J I FRANCUSKIEJ.

Paryż. (A W ). Pisma tut. uważają, żc układ 
angielsko włoski, jeżeli dojdzie do skutku, czna- 
czać bęz.e klęskę yplomacji francuskiej.

Wieści z fienui.
NARADY SKCRMiM T A  Z BENESZEM.

Genu. (PAT). Koła czeskie potwierdzają, że 
( Benesz i Shirmurii odbyli z Sdhattzerem konfs- 
ren cię w  sprawie mniejsatości narodowych ł w  
sprawie Galicji wschodniej, że jeduak nie przyszło 

j przy tem do żadnych gróźb. Dziś po południu ma­
ta enjsnta zbierze cię na i ‘osiedzeiiie.

O GÓ LNE W YTYC ZN E  O D PO W IED ZI ROSYJ­
SKIEJ.

Genua. (PAT.) W  B. K. 0  rreśof koncepcji 
rosyjskiej odpowiedzi z dnia wczorajszego dono­
szą, że ottpowiedż wskazuje, iż memoriał państw 
do Rosi oznacza krok wstecz wóbec paktu za­
wartego w  wilii Aiberti i wobec memotjału k«*~ 
oyńskiego, a także wykazuje znaczne odchylenie 
od układu w  Cannes Memoriał usilnie przedsta­
wić, że odpowiedź rBsyjski musi być podjęta. 
Rząd losyjski z*odzjł jdę, aby na rynek światowy  
dostarczyć 140 miłjionów konsumentów, dać swe  
zasoby i usunąć traktaty. Twierdze n4d, że uzna­
nie Łolszewickich ab^gów p tństwowyon i żaoań 
prywąuyc-ti Jest istotnym warunktetn pomocy ze 
sfrośiy AAcych kapiatów, sprzeciwia się fakt, że 
wiele zagranicznych kapitałów nie czekało na u- 
regulowanie kwesty długów, lecz już przedtem 
ofiarowały swoją współpracę Rosji Podejrzenie 
powstałe przeciwko stanowisku rządu rosyjskie­
go ze strony j< go wiereyotoli, że nie chce on pod­
pisać w yg jrowanycb żądań nie może być preju- 
dykatem dla dzisiejszej Rosji. Stanowisko nie­
których państw w  kwestji wykluczenia Rosji 
z międzynarodowego życia gospodarczego 1 poli­
tycznego tłumaczą tem że żadanfe. fmansowe
pewnych kół nie zostały zaspokojone. W alka
w  Genui o zagadnienia rosyjskie sięga w  tzeczy- 
wrstośd głębiej. PdElyka po największej części 
każe po wojnie dążrć do klęski sowietów t chce 
doprowadzić do indywidualizowania kapitalizmu. 
Pelega<ją sowiecka wzbraniała sśę i wzbrania 
włączyć do bieżących rokowań tendencji poli­
tycznych.

O treści samego projektu odpowiedzi rosyj­
skiej podają dafej: Odnośnie do ark 1., jeżeli me­
moriał z dnia 2. maja ma zamiar przeszkodzić po­
litycznej cbaateMoścS, to delegacja rosyrka nie 
może się zgodzić na taka zakaz, gdyż ta działal­
ność nie naraża innych krajów. Co się tyczy art. 
7., to cytuje odnowfedć, ie  wobec wypadków, 
które miały mfcjsce, nie może sSę Rosja zobo­
wiązać przyjąć' odpowiedzialności wobec obcych 
mocarstw i ich ofcywateii w  kwestji unieważnie­
nia długów publicznych i nacjonalizacji własności 
prvwatned. D tlegad i rosyjska wyraża gotowość 
przyjęcia zobowŚTzań zapłacetńa piwbcznych dłu­
gów przedwojennych, atoii pod warunkiem, że 
będą uznaje szkody, które Rosja pentosła przez 
hiterweocję Obćą.

KONCEPT O D PO W IED ZI G O TO W Y .
# Gemia. (PAT). Oztczerai dziś o godz . 10. ra­

no w  towarzystwie Krassina przybył tu, przywo­
żąc KoricepL odpowiedzi, z którego obecnie spo­
rządza się czyslopis. Koncept ma być wręczony 
popotodniu.

ROZBIEŻNE P O G LĄ D Y  W ś r ó d  d e l e g a c j i  
ROSYJSKIEJ.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse” z Genui: W  
łonće delegacji rosyjskiej parują różne prądy, co 
i-trudnia sytuację. Wysianie Joffego do Moskwy  
było podyktowane nietylkc potjzebą złoż^j^a 
*ł>i a w o z d a ń , Joffe iu a  użyć swego wpływu w  
Moskwie, aby przezwyciężyć różre opory, które 
znajdują takie echo wśród delegacji rosyjskiej, 
C zc ze id i okazał się w  dotychczasowych roko
wani-cti o wicie ustępliwszym idż Litwinow.

\r*
POROZUM IENIE ANGLJI Z  AMEięYKĄ 

W  SPR AW IE  KONC. N A FT O W Y C H  W  ROSJI,
Warszawa. (Teł. wi.). (Ci). Z  Londynu óono- 

szą. że w  kołach rządowych ozrfajmtotio, 'że Am 
rUa porozumiała się z  Ameryką w  sprawie kon­
cesji naftowych w  Rosji.

BILANS PR A C  PODKOMISJI e k o n o m i c z n e j  

W ywiad 'z wicem. Strassburgerera.

Genua. (PAT ), \vioem. Strassburger w  w y ­
wiadzie z koresponoe-ntem „Pat?" udzielił nastę. 
pującycn informacji o przebiegu prac podkomisji 
,J.jr^>rmcziiei: Uchwały podkontsji nie mają for­
my docyduycej, lecz jedynie zaleceń. ^Konferencja 
genueńska zaleciła Państwom skasowanie syste­
mu prohlbcyjnego i reglamemacyjnego przywozu 
i wywozu i wypowiedziała się, przeciw różnicom 
w  traktowaniu poszcaegóhiych państw. 'Z tego 
wynikałaby konieczność przerwania bojkotów e- 
kcnomicznych. Kierunku v'olnohan(*lowego bronili 
podczas obrad reprezentanci Anglji, Japonji, ho  
landji i  Włoch. Za utrzymaniem reglamentacji w y ­
powiedziały się Szwaijcarja, Czechosłowacja, Ru 
munja i 'Jugosławia.

CZEŚĆ DELEGACJI POLSKIEJ W YJECHAŁA  
Z GENUI.

Genua. (PAT.) Wczoraj opuściła Genuę więk­
szość delegacji polskiej. Wyjechali mianowicie pp. 
Tango arski. Jodko, KnOll i Huzarski. Personal kdn- 
celarijny delegacji wyjeżdża dziś wieczorem. W  
Genui pozostali ministrowie Skirmunt i Na*rito- 
w r r  wraz z sekretarzami, wiceTrntster Strass- 
burger, oraz pp. MJradski i Kasperski.

ZW IĄZEK MIAST POLSKICH O ORDYNACJI
w y b o r c z e j .

Warszawa. (P A T ) Związek miast polskich na 
posiedzeniu z orua 10. bm po dyskusp nad pro­
jektem ordynacjS wyborczej do sejmu 1 sertatu, 
powziął następującą uchwałę: Żądanrji miast
streszczają sdę w  następujących ptraktach: 1) Po­
większenie ilości mandatów do sejmu, 2) Powięk­

szenie flośd mandatów w  saitK>dzSb£r*ycb okrę­
gach niejsktob. 3) P^wiokrzerrie ilości rr-Mdatów 
miejskich w  Ustach państwowych i 4) Złączenie 
miast z g n ś  uir podmiejskimi w. samodziejae o- 
kręgi.

JEŃCY PO LSCY NA SY3ERJI SIEDZĄ 
JESZCZE W  WIĘZIENIACH.

Moskwa. (P A T .) Mhno dawno .p ow zięć  • 
cyzji wysłania wszystkich jeńców wojennych Pk 
zostają dotychczas w  więzienjach syberyjską1 
liczne grupy jeńców polskich, ze śoiągrtteC*^ 
których dlo Nowomikołajewska stale zwlekają 
wjeefcie czynniid miarodajne, znajdujące są  
w pływ em  polskich komunistów;

TERROR BOLSZEW ICKI W  GRUZJI- 
Paryż. (Pa.T .) Radio. Prezynent rządu^ńa1̂  

dov, ego w  Gruzji oświadcza w  „Tem psie , 
twierdzenie Cziczerśna, jakoby kroki rdepri#* 
cielskie w  Gruzji zostały przerw-ane są I1‘ep1T m 
dziwę. Sytuacja w  Gruzji pogarsza się z k a ^ °^  
dniem, a terror bolszewicki szarży się w  sa>oS. 
bańbarzyńsld. Rząd G n a jj apeluje do całego 
ta, aby M erw en jow ał w  tej sprawie i poło23' 
kres roz lew ow i trw L  .

W iad o m o so l ł eieęrrafic^n0-
Poczia lotnicza Warszaw-Budapeszt.

szawa. Z  dniem 15. (hm. un diomio-ra będzie 
cztows komunikacja lotnicza m iędzy W arsz*-^ '  
Wiedniem i Budapesztem w  związku z  iustnietf , 
już kontunik?<ią na przestrzeni W arszaw a-P rf*

(p Ą Ti fo
Palestyński układ. Leafuakl. Pisma angielsK  ̂

donoszą o  opracowaniu traktatu między A n *w  
Stanami Zjednoczonym', weaług którego 
Zjednoczone uznają angielski mandat w  Pale®0;' 
nie w  zamian za otwaTcie Palestyny dla a m ^  
kańskiego handlu i przemysłu na zasadach ob°  
wiązujących Anglię-

Wojna w  Chinach. Generał W u -P e i-F u ^ ^  
jął Peidn i proKlanmie się dyktatorem. W  
zwie zapoiviada zwycięski gererał, że nie 
o Za.agodzertiu zatargu z obecnym rządem 
s3dm. (Londyn. P a T.)

 ,-----

Z  S A L I  K O N C E R T O W E J
HAYDNA O T W O R Z E N IE  ŚW IA TA ".

Do poawójnej korony Haydna, właści#*^ 
twórcy symfonii i kwartetów, przyłączyła s 
później trzecia, jesreze bardziej promieiiiajac^ 
Oba oratoria „Stworzenie świata" i „Pory 
przyćmiły Haydna koatupozycje i n s t r u i n e n t a l 11 ’  

starczy wiek tego wiecznie młodego rr,s^dl 
wziął górę nad okresem młodzieńca i dojrzał®^ 
mężczyzny. Na -w-ysokości wieki i chwały 
stycznej napisał te dwa wspaniałe oiatorja, 
raczej przyjął je w  swej niezrównanej skronń*0̂  
jako „niezasłużone dary z ręki Stwórcy1*-

Choć wiemy, że t. zw. szkoły Mannhc/ito01̂ * 
ska i V rkdeńoka były jego poprzednikami-

Ufa
do
sR

jednak w  wielu punktach Haydn uchodzi z3- 
watora. Isłotn? zasada tematyczne] roboty 
znała właściwego rozwoń przez Haydna; co 
tyczy orkiestry, to obok lytozarta cenimy HaYf , 
jako -torujeceigo drogę riowemu stylowi, 
instrumenty stają się organami lnd3rwkiualizXtl.a 
cymi, wolnymi od chórtilncgo -ft spółclział^^ 
przypominającego rejestry organowe w  
szej muzyce 'msrtrumer-talTyej.

Oba oratoria tiajia dziej wpłynęły na 
la-mość muzyk faydnowjHej. w  nich 
przyłączid się do reformatorsłjego k ie r u j  
HSndla, z którego sztuką zaznajomił się bliżeł .e 
Londynie. Poważne, nabożne uczucia, z łą®® ^  

prawdziwą ludzką radością pizyspor/yty
dziułom wielki sukces. Określenie zjawisk n®1

licznymi przykładami matowania przy 
tonów spowodowane były metod amaterr Henwj 

Co jednak najudecc-' ha/dna odrózt^^ 
HSndla, to pfosty, ńatnrałny ton w  p r z e d '^ ^  
sitwie do dramatycznego patosu Htłndla, naS^y, 
nie ktdyrwićuidizowainie uridc itratow-Ji in strńP^  
tów, oo przejął z symfon# ,ą w  końcu i 
bogactwo formy, oo pojcdyńczej pćeśm do
tężnei fugi cnóramei __

Dzieło to od 30 przeszło lat nie w y k o n Y ^ ^  
we Lwowie było (Da nas prawie nowością- TL 

.rygent dr. Adam Sołtys nie szczędził czasu I 
?du. aby całość nałeźyck przygotować. Chór



KURJER LW O W SKI z dnia 13. maja 1922. Nr. 104 5

®®P\vałorjuni Po lanego To  w .'m uz. i orkiestra sta- 
*Cb na odpowiedniej wysokości artystycznej i 
dały całość godną uznania. Mały. lecz sympa- 
^ycłOj, gvjis w pranowy p. Zofii £>rexler-Pasław- 

w  ustępach Łcypolowych przyćmiony bla­
skiem najwspanialszych dwóch gipsów naszej o- 
W ry, pp. Hom era ‘i Prawdzie a, w licznych ustę- 
C®ch solowych brzmiał pięknie, a wykonanie ca­
łej vartji Gabriela św iadczyło dodatnio o muzy­
kalności i wyrobionym smaku. Obu artystów  pp. 
Homera (Rafael) i Prawdzica (U :toi) znamy z mti- 
tepszej strony ze sceny. leli piękne g łosy o dźw ię­
ku szlacretnego metalu, oraz artystyczna inter­
pretacja w ielce się przyczyn iły uo podniesienia 
ogólnego w;rażemra. T. z\v. „aria zoologiczna ’ w  
szlachetnym styiu pojęta przez p. nornera i śpiew 
°  Pierwszym człowieku przez p. Prawdzica kla­
sycznie wykonany zjednały obu artystom długo­
trwałe okła9ki.

P . Frischowa (Ewą) posiada pięknie brzmią­
cy głos sopranowy, k tóry w  miarę dalszego w y­
szkolenia może sie znacznie rozwinąć; basowy 
organ dr. Masłowskiego (Adam) brzmiał jędrnie 
1 czysto, a w wielu momentach sięgał w yżyn  ar­
tystycznych. Miła niespodzianką był ch Ó T  szkolny 
Polskiego konserwatorium, który z  czystością 
W intonacji oraz dokładnością w  rytmice spełnił 
swe wielkie i trudne zadanie cioskom^ Nako- 
afec słowa uznania dla orkiestry. yrygęflta dr. 
A. Sołtysa, który tak skru'pulatnem ■wykotifl.m.eim 
tc&o dzieła zaskarbił sobie wdzięczność prawdzi­
wych muzyków, oklaskiwano serdecznie, zw ła ­
szcza po końcowej fudze podwójnej. kióra, w yko­
nana z  pOiOtcm, zrobiła silne na słuchaczach wra- 
teme. Grd.
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^ łłe n d d ff ł l i .
Dziś n. kat. Pa: kracego; ?t. kat. 9 rnnezen. w  K. 

Jutro rz. kat. Serwacego ;  gr. k a t .  Jakowa ay —  W*cńód 
"fcińca 3-41, laebóti 6 bŁ
Rtpei*t«ai> Tcatra Wlalklar i<

Pcezą-ek prsedzSawied o g. 7'30 wieez.
W piątek » Wielki wiecidr baetut.
W LoCote o 3-39 pop. łKrakowiacy i górala* — wie­

czór >Wiei a kocha ,ka«.
W niedzielę o 3'3u pop. „0  *kibę“ -- wieczór ,Tai>r- 

“ luaer".
W  poniedziałek >Spned ma narzecze: a*.
We wtorek „ Wierna kocnan ;a«.

t e a t r  m ię fs k i fuL Gródecka 2 b). ł
„  W piątek ,, Gruba rjbp«, polegnat&y występ Miecz 
"r«nk’a.

W sobotę „Kontro'nr wagonów sypialnych'.
W niedzielę o 3*30 >Mucha bis-p ióskd» — wieczór 

‘ Kintrolor wagonów sypialnych*.
W poniedziałek >K.introlor wagonów sypialnych*.
W . wtorek »Gmbe ryby*.

. ̂ Upwtuar teatru  HowoiOi>
W piątek ,8*ał miłości*.
W sobotę >Daum w grouo.dąjach*.
W niedzielę o 3*80 popof. >Miliarderzy< — wieczo 

•Szał m łoici*.
W poniedtialA i Szaf miłości*.
We wtorek >Kuzyuek z Honolulu*, operetka w  3 

."ktach (premiera).

^•Hertnae BapUetl n  MMMaj.
1) Częśó koncertowa. 2) Boso noga tan cer' a, Wiera 

ii0, * Ihret operetkowy W. R.n i K. Sangarzewsk . 
ijl 'Wiebezpieezny człowiek* sketch. 6) »Apollo z Klapa - 

°®a«, migawka.

^•ntr U L.* rt. łvaL,ł ulica OssoHiłiMch I. 10.
1) Częśó koncertowa. 8) Występy gościnne H. Da- 

IB»ó .k1*go. 3) >lvettat, operetka.

W e  L n o w i  a.

■ - Z e b n d e  kola lwowskiego P. S. L. odbę- 
. ^ e  aę w  sobotę 13. btn. o 7-30 wiecz. w  redakcji 
"A«nera Lwowskiego”. Na porządku dziemy m 
^^v,Tozds rm. <ir. W . Jampotskiego z ostatniego 
J^siedzeGa Rady naczelnej P. S. Ł. na tle ctbcc- 
' ^  sytuacji prtitycznea.

— W  sprawie zbiórki złota i srebra. W czo- 
,ai wieczorem w  sali Izby handłoworprzemyslo- 

odbyło się zgromadzenie obywatelskie, zwo- 
,**Be przez komitet zbiórki złota i srebra na skarb 
bóstwa, .zgromadziło saę sporo osób z rożnych

sfer naszego miasta. O brady zagaił prezes Izby  
skarbowej p. Bugno, który podniósł, jak wielkie 
znaczenie ma zbiórka dla gospodarstwa w e ­
wnętrznego jak i stanowiska państwa wobec za­
granicy. poczein zawiadomił obecnych, że celem 
zgromadzenia jest zast m ówienie się nad środka­
mi dalszej axcji. Rozwinęła się w  tym kierunku 
ożywiona dy.>ku.,ia, w  której wzięli udział dr. 
Godlewski, niezmordowarta propagatorka zbiórki 
p. Demełówna, starosta Laskowski, W it Sulirair- 
ski, ks. Lubomirska, prezes Bugno. W yłon iły  się 
rozmaite propozycje, któneby akcję pbiłdinęły na 
tory, jakie ona zdobyła y  pcczątkacli zb iórk i P o ­
stanowiono w  rezultacie wciągnąć do akcji sze­
reg organizacji miejscowych któreby dzia ła ły w  
gronie swoich członków i za łożyć osobne biuro 
d!a propagandy zapomocą prasy i innych środ­
ków, w  tern przekonaniu, że całie społeczeństwo 
rozumiejąc doniosłość akcji, popierać ją będzie 
nadał czynnie i hojme.

—  Tydzień Czerwonego w zyża . Na posie­
dzeniu 6. bm. wybrano prezydium honorowe 
„Tygodn ia11: ks. arcyb. BHczewskiego. wojew . 
Grabowską, ks. LubomLrską, gen. Jędrzejowskie­
go, gen. HaTlcTa, płk. Thulliego, JM. Kasprowicza 
i Habera. Następnie nastąpił pouzlał na sefceje: 
zbiórkową, koncertową, teatralną, artystyczną, 
kinową, bai/kową, fesynową. sklepoAeą, prasową, 
propagandową, balowa. —  Nastepne posiedzenie 
13. bm ół godz.'12 w poi. w  lokalu C-zerwtińego 
‘Krzyża (u!. B iełowskiego 6, I p.). O soby chętna 
do pracy proszone są o liczne stawienie się na 
posiedzenie.

—  Z Obyw. Komitetu dla zdemobilizowanych
oficerów ive  Lwowie. Związek banków w  Polsce, 
oddział małopolski przyznał O byw . Kom itetowi 
pomocy' effa zdemobilizowanych oficerów' W ojsk 
Potski 3,000.000 marek. Spodziewać sie należy, 
że idąc za tym pięknym przykładem, społeczeń­
stwo całe pośpieszy z ofiarnością na pow yższy 
cel. Datki składać można ha rachunek bieżący 
O byw. Komitetu pom ocy dla zdemob. oficerów  w  
Pol. Banku krajowym ,’ ewent. za pośrednictwem 
administracji naszego pisma.

— Aokiera  budów tana. 12. i 13. om. odbędą 
się o 6 wiecz. w sali izby handl. i przem. dalsze 
dwa posiedzenia ankiety budowlanej, zainicjowa­
nej przez polskie Towarzystwo ekonomiczne. 
Spodziewany jest udział delegatów z Krakowa 
i Warszawy.

—  Zmiana repertuaru, Dyrekcja teatrów 
miejskich i N. U. Z. A. zawiadamiają, że w  piątek 
dnia 12. bm. wieczór dany będzie zamiast opery 
„Sprzedana narzeczona11 „Wielki wieczór baleto­
w y 11 z udziałem pp. Kirsanowej i Fortunata. Zmia­
nę sipowodpwała niemożność, powrotu p. Argasió- 
stóej z Sofii, gdzie brała udział w  reprezentacyj­
nym koncercie urządzonym w  naszom poselstwie. 
Bilety zakupione na 12. są ważne na wieczói ba­
letowy. . „Sprzedana narzeczona'1 daną bedzie w  
piątek dnia 19. bm.

—  „Miliarderzy1' pu raz ostatni. W  niedziele 
popołudniu pójdą w  teatrze Nowości w  tej samej 
obsadzie co na premierze. Operetka ta zejdzie na­
stępnie zupełnie z afisza teatralnego.

— Na występy Frenkla podwyższono ceny 
miejsc w  obu teatrach miejskich o 100 proc. Nie 
wchodząc w  meritum sprnwy zaznaczamy tylko, 
że należało podwyżkę ow ą oodać do publicznej 
wiadomości, jak przystało na szanujący się teat 
wielkomiejski, a nie iść śladem wędrownego cyr­
ku. Na występach Frenkla sala i tak byłaby za­
pełniona — bez uciekania się do tęgo rodzaju 
sztuczek. Trzeba mieć trcehę dobrego Smaloi.

—  Wystawa łowiecka we Lwowie. Tkowte- 
dujemy się, że projektowana przez Małopolskie 
Towarzystwo Łowieckie wystawa, ząpawiaoa się 
oka żak.

—  Sprawozdanie Iwow. Tow. ratunkowego
z czynności z i miesiąc kwiecień hr.: lirazy: zła­
mania koóci 21, zwichnięcia stawów 9, wykręce­
nia stawów 4, stłuczenia 24, otarcia skóry II, ra­
ny tłuczone 152, rany miażdżane 3, rany darte 19, 
rany cięte 107, fhny kłute 35, rany postrzałowe 
17, rany z ukąszenia 35, oparzenia 16, razem 69. 
Zasłabnięcia nagłe: udar mózgowy 1, padaiziUa
i drgawki 4, histeria i rterwSca 4, obłakar ie 1, sy­
mulacja 7, krwotoki 8, poronienia 2, otrucia przy­
padkowe 1, upicie się 1, zaczadzenie 2, śmierć na­
gła 2. Zamachy samobójcze 9. Szczególne uwagi:

przejechania i ponącenlia ’ 8, ukączenia przez 
pc>y 34.

— Zatarg w  przemyśle mtrougatorskim. Na
odbytem zebraniu robotników introligatorskich 
7- bm. uchwalono przedłożyć żądania podniesie­
nia płacy o 60 proc. Obecna płaca robotnika ty­
godniowo wynosi 4.800—8.938 mp., płaca robotnic 
tygodniowo 875—4.554 mp.

—  Procesy polityczne. Jak się dowiadujemy, 
uzupełniające śledztwo w  sprawie zamachu Fe- 
■daka jes-t już ukończone i wkrótce będzie ukoń­
czony akt oskarżenia. Być może, że rozprawa 
odbędzie się jeszcze; w drugiej połowie czery ca, 
natomiast rozprawa przeciw  uczestnikom konfe­
rencji bolszewickiej w  mimach cerkw i świętojur, 
skiej odbędzie się dopiero w e wrześniu.

— Morderca, oszust i złodziej. W czoraj po­
południu zakończyła się rozprawa przeciw  Emilo­
w i Dubykowi, b. żołnierzow i lncrahiskiemu w  
czasie in w azji k tóry w  styczniu 1919 w Krysty- 
nopelu zastrzelił żołnierza polskiego nieznanego 
nazwiska i  pastwił się nad nitn, gdy by ł już w  a- 
gonii, porem go obrabował, dalei dopuścił się' 
szeregu oszustw i kradzieży. W erdyKt sędziów 
uznał Dubyka winnym wszy.stkicb trzech z.brod- 
ni, a tryrbuuał stosując amnestię, stosowaną po o- 
głosżeniu konstytucji, nie Aiwdał wyroku śmierci, 
lecz skaza! Dubyka na 15 lat ciężtciego więzienia.

— Zabójstwo przez pomyłkę* W czoraj odby­
ła się rozprawa p jzeerw  50-letniemu Janowi So- 
bieszcwskiettiu, rolnikowi z Wulki Horyniecknej, 
oskarżonemu przed trybunałem orzekającym o 
zbrodnię zabójstwa. Sobieszewski miał pretensje 
na tle miłosnom do w dow y Katarzyny Kłosowej, 
którą jednak była oardziei przychylną dla inne­
go. W  nocy. na 6. lutego br., gdy óiw wybiam ec 
bawił w  mieszkaniu w aow y, Sobieszewski udał 
się tam, uzbroiwszy się w  kamień, a to celem po­
konania konkurenta. Gdy znalazł się pod izbą. o- 
tw arły  się drzwi. Noc była ciemna. Sobieszów- 
ski uczuł, 'że jakaś ręka go  dotyka. BęcLtc prze­
konany, że to rywal, ugodził raz, drugi i trzeci 
w  głow ę i zabił. Okazało sk* potem, że ofiarą za­
bójstwa padła wdov a Kłosowa. T-ybuna? skazał 
Sobieszewskiego na 4 lata ciężkiego więzienia.

—  Napady —  s t r z a ł y  na ulicy. Pod murami 
przytuliska przy ul. Janowskiej zauważył patro­
lujący post. poi. o godz. 2. w  nocy g-upę męż­
czyzn, objuczonych workami. Post. poi. krzyknął 
do nich. Grupa zatrzymała sie. w  tym momencie 
kilka krótkich błysków  przebiło mrok. — złodzie­
je poczęli straelać do posterunkowego. Ton nie 
pozostał dłużnym, z obowiązku wystrzelił —  zło ­
d z ie j e  zbiegli, porzuciwszy zapakowaną w  w or­
ki jiiprząż i skórę, pochodzenia wojskowego. Nad­
mienić wypada, ż t  strzały nie w yb iły  nawet 
szyb.

W  jarze na Stwpkowłe napadł Karol D re- 
scłier na Marcina Mócka, w łaśc iw i;, realności 
poa I. 81. Sękatym kijem pokaleczył mu głow ę i 
zrabował według opowiadania Mock? 500.000 mk.

O  czarne oczy dziewczęce powstała bójka 
na Snopkowie pod 1. 34. Z grupy napastników po­
jechał na stacje ratunkową tylko jeden Kaz. 
W ielga. G łow ę rozbitą opatrzył lekarz dyżurny.

—  Książę —  Impresario-osAist. ly iu * zawie­
ra w  sobie całą historię oszusia. Młodzieniec w y. 
soklego wzrostu, o fryzowanych włosach posta- 
noi-vił .przebić się przez życie*’ przybranym ty­
tułem książęcym. Ńazwał się ks. E-oićckim, po­
zwolił się nazywać baronem di. Hupałowstóm, 
mimó, iż pochodzi ze Stryja i zwie się WłodBiinr 
Hupaiiowśfcij Z domu uciekł przed kbfcu miesią­
cami, „pożyczywszy’’ na drogę 100.001 mk. od 
N. Seńkowa, i zamieszkał we Lwowie w  hotelu 
„Pod 3 l&mooatni'’, przy pł. Trybunalskim. Posa­
dy jednak właściwej nie znalazł, wprawdzie p iO -' 
sfl listownie komendę pułku ułanów w  Tarnopolu ' 
o przyjęcie do orkiestry, odpowiedzi jednak nie 
otrzymał. Postanowił więc poświęcić się melpo- 
mea t  Będąc kilka razy w  . Bagateli’’,* poenał co 
sławniejszych any stów. Sfabrykował kiłka weksli 
zaopatrzył książęcym podpisem i a conto przy­
szłego teścia prawdziwogo bar. Br., wyłudził kil­
kakrotnie większe simry od znaczmejszych osc- 
błstoSci. Ubrał sk okazale ! począł angaiiować i 
siły aktorskie do swego!!) teatru w  Stanisławo­
wie. W  itrdługan czasie wystawi! wekani żyro- 
wiarry przez Plnelesa- właściciela młynów* w  
Stryju na 5 majodów mk. tytułem pensji dla ni-
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osnw.-! w  całcści zaangażowanego zesp<*ła „Baga­
teli. Nu ..1 ią żęcyc if kawałach poznała się w re­
szcie aktorka Bana eh Adela, zam. przy u l T ry -  
bmKi !>k iej I. 12., dc-niosla ]x»łic.ii, iż książę”  prze­
wleka spisanie kontraktów, 110 i tein spowodo­
wała aresztowanie jego. Całość zakrawa w praw ­
dzie na groteskę, jerhtk finałem jej będzie dłuż­
sze więzienie.

—  Kradzieże i złodzieje. Z nTesz-kunia dra 
Maurycego Rot ha przy ul. Sy\stusk-,ej I. 8. skra­
dziono płaszcz tfa-.tnt/ki. wartości 120-000 tuk. — 
W  klace.1 setioclowei domu przy ul. ZytilikirWi- 
cza 1. 2. aresztowano trzech patrprów. przyłapa­
nych na przecinaniti przewodów elektrycznych. 
W  komis;*, riacie zeznali. i> ziajecie m ich I łó w  nem 
było wykręcanie; żarów .k  w  sieniach, teatrach 
ifp. Żarówki sprzedawali następnie i kwotą .sk 
dzielili. Nazywają sic: Oskar Horoszowski, Miecz. 
Dekułowtki i Koryczyu Siefa-n.

Jt ctłle] Polski.
—  Zjazd przedstawicieli kuratoriów oświato­

wych całej Polski odbędzie sic d. 28. i 29. czerw ­
ca br. w W ilnie, poświęcony sprawie oświaty po­
zaszkolnej. (A \ \  .)

—  Dramat powojenuy. Parę lat temu. na fron­
cie galicyjskim do-stal się do niewoli rosyjskiii 
Andrzej NachufowSz z Czernichowa, pow. Ja­
w orów . Umieszczony w  Loinżyńskrem, poznał M. 
W róblewską i'ożen ii się z nią. W  listopadzie po­
rzucił żonę, wrócit do rodzinnej wsi i ożenił się 
powtórnie z Hanką Pu zda. Nastepniego roku 0- 
skarżyla go pierwsza żona o bigamię — z drugą 
w  cłom u irowstala wojna małżeńska. * Pożycie 
komplikował w ytoczony proces i niepewność w y ­
roku. Omegdaj, w  czasie kłótni chwycił Nacbuło- 
w icz nóż i poranił ciężko żonę^ {drugą) P rzera ­
żony wynikiem porywu, pobiegł do lasu i po­
wiesił się. /one zdołanb uratować. Krótkie, tw ar­
de słowa, ile jednakże obejmują cierpień trojga 
ludzi.

świata.
—  Stracenie herszta agitatora bolszewickie­

go w Polsce. Agitator bolszewicki Kingissepp, 
którog-iLschwytano 2. maja, w Re\Vki, został śka-

JS A D  E S Ł A > '  JE.

DAMA W  P E R Ł A C H
dram at sa .enow y ® *  " 
f i im  w ł«s fc '|  r * e  c* 
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z.any na śmierć. W yrok  wykonano natychnfeuL 
W  mieszkamu jego znaleziono między łnnemi 
czcionki rosyjskie, niemieckie i polskie, kldka dm- 
karskidi maszyn, oraz bardzo dużo bibuły w  ję­
zyku polskim i rosyjskim. Ustalono, że Kmgissepp 
wyjejtóżał kilkakrotnie do M oskw y i do Kowna, 
oraz że był niedawno temu dwa razy w Gdań­
sku stąd w ysy ła ł agentów do Polski. O trzym y­
wał 7. Muskwy na propagandę -100.000 marek 
estońskich mics., które wypłacało rosyjskie po­
selstwo w  Rewlu. — Kmgisscpp zeznał ptzed 
śmiercią, że w-szysćy w.-pótpraoo-wnicy jego p o ­
bierali wysokie pensje i że wspierał również ko- 
mi.ńfsfycznydt poshAy w  Rcwlu. W  okolicy R e­
wia zakupił K. jakiś dom za 300.000 marek i u- 
rzą-dza! tani właśnie drugą dnikannie. zaopatrzo­
ną w  maszyny najnowszego typu. W  związku 
7. aresztowaniem K. dokonano w  całem mieście 
lic-znych te w i z-w i odstawiono' do więzienia ogó­
łem 30 osób. Postdstwo rosyjskie w  Rewlu w y ­
w iesiło na znak żai-oby czerwony kirem przy- 
oratiy sztandar. K. był synem iłfirdzo zamożnych 
rodzftjów i *ii cl lodził za czasów studenckich za 
bardzo zdolnego.

ż e b ra n ia , ocfczyły 
i w idow iska .

#
—  Śmiech bogów i ludzi (komedia staroattjgL 

cka), prelekcja Józefa Jedlicza; recytacje z  ,,Pta­
k ów " Arystofancsa Cz. Krzyżanowski — dziś, 
piątek, w  Kasynie. Reszta biletów przy kasie.

— Niedzielne wykłady pupniarne T ow . hy- 
gienicznego, L\i nyskie Tow . liygieniczne, zachę­
cone powodzeniem swych w ykładów  o hrgienic 
żarcia płciowego, ogłasza obecnie program U. se- 
rji w ykładów  z rozmaitych dziedzin hygieny. Na 
prelegentów udało się y-działowi Tow arzystw a 
pozyskać tak wytrawnych popularyzatorów w ie­
dzy,1 jak prof. dr. Cieszyński, prof. dr. Groer, dr. 
Legeżyński, prof. dr- Nowicki, ar. Opieński i do­

cent dr. Steiising. W szystkie w yk łady o d b y ^  
się będą w  nadzielę. w  sali kinoteatru Czerw.0" 
raego Krzyża „Chimera” (u l Akademicka 8.) Z u" 
-znaniem podmieść należy, że zarząd tego 
teatru odstąpił Tow arzystw u swą salę zu 
bozinteresowitie. P ie rw szy  w ykład  w ygłosi 
niedzielę, dniu 14. bm. fizyk  miejski dr. L e fe ży ** 
ski i>t. ,.Co to jest ż y w y  brud?’ ’ Początek o %• 
•pół do 12 przed południlem.

—  „Położenie mniejszości polskich w  Ni©1®' 
czech”, odczyt p. H. Lubomirski ej, odbędzie ^  
13. maja o g. 7 w iccz w  sali ratuszowej. WstcP 
wolny, dobrowolne aatKi na T. S. L. p rzy  
ściu.,

—  Pobkie Tow. gimnastyczne Sokół 0.
Lw ow ie  urządza w  niedzielę 14. hm. o 12 w  

' dila członków i ich rodzin wspólne święcone. Z&ł°' 
(szeuia przyjmuje kanedarj* T o ł .  codziennie ^ ie'  
czorcm do soboty 13. bm. włącznie.

—  Abrahamczycy. Uczestnicy b itw y pod Za- 
dwórzem ! Ogólne zebranie 13. bm. o g. 6 wSec7" 
w  gmachu Sokola M acierzy ii. p. (Sprawy 
znaczeń.)

—  „Rola nauczyciela w  odbudowie pafl&na
polskiego”. Odczyt pod tym tytułem wygłosi
sobotę d/ 13. maja br. p. M. Budzanowski w
kału Ogniska Z. P . N. S. P . (gmach Skarbka, ,u*'
Hetmańska, I. p.) Początek o g. 7 w iccz.

— Spirytyzm, medjumizm, metapsycb*171,'; 
M7spółczesny. Staraniem akad. Koła „ P r z y j a ^  
Pomorza*1. 12. bm. w  sali ratuszowej o godz- 7‘,f 
w iccz. pow-tbrzy odczyt doc. dr. Łucjan Bótuh 
pod pow yższym  ty tułem. Przedsprzedaż bileto" 
u •WP. K. Paw łowskiego, u l Akademicka 16.

—  II. podwieczorek Tatrzański K. T. parcia"1 
rzy , oddiz. Iw . Tow . tatrzańskiego, oraz 
przyjaciół pożytecznej zabaww w  „Renesans^ 
w  niedzielę 14. bm. Impreza ta poprzedniej 
dzieli spotkała się z  życztiwein poparcieim i za'11'  
teresowanrem się naiszerszych kół sjrołeczeńsH^

u n n B m a n B B

R u r je r  E h an o m iczn y.
%
lwów . 11 mafa.

+  M7ierzytelności Francji. (v .) W  'w czora j­
szym  numerze -podahśmy notatkę o długach i 
w ierz5rtełnościach Franc®, wedle obliczeń kores­
pondenta „Associated Press’ ’. Tymczasem dane 
co do w lerzytetrtośc-i są niezgodne z rzeczyw isto­
ścią i ekonomiczna prasa francuska podaje ich ze­
stawienie wedłe urzędowych ź-róacl: Resja car­
ska i następcy: 5.939 milionów franków, Belgja 
3.684. Jugosławia 1.795, Rumunia 1.181, Polska 
1.056, Grecja 861. Czechy 574, W łochy 49, rnn< 
państwa razem 42 miljon. (w  czesn i Litwa 6 mil.) 
Ogółna suma: 15.181 milionów franków.

Jak w idzim y Polska jest winna przeszło 
n.^jard Francji, czyli po obecnym kursie sumę, 
wynoszącą około 400 miliardów marek poi. Dług 
ten .poctwdzi z różnych zaliczek i cesji, przeważ­
nie materiałowych. 9

Ruch przem ysłowy w  Niemczech. (v .) W  
ubiegłym Trriesiąai powstało^ w  bficmczecłi 135

nowych towarzystw akć. o  kapitale łącznym 983 
milj. mar.; prócz tego 23S tow arzystw  pow ięk­
szyło  swój kapitał o 2.489 milj. i wypuściło obli­
gacji na 520 mtlj.

W  ogólności cztery pierwsze łniesiące obec­
nego roku wykazują ogromnie w zm ożony ruch 
przemysłowo-handlowy w  postaci 3.485 mili. mk. 
kapitału nowych towarzystw. 10.122 mili. po- 
y iekszonego kapitału i 3.732 mili. obligacji.

- r  A. E. G. w  Austrii. (v .) „Allgemeine FJe.ktr. 
Gosellsch.’ ’ zaproponowało' W iedniow i ait.worze- 
nie towa.Tzystwa austriackiego o  kapitale imljarda 
koioti dla eksploatacji elektrowni w  W oellcrs- 
dorfie.

-f- Popyt na drogie kamienie. (v .) W edle 
wiadoiności z Londynu, syndykat diamentowy 
sprzedał w  pierwszym kwart śle br w ięcej ka­
mieni, niiż yv ciągu całego zeszłego roku.

-!- Ceny monet złotych i srebrnych. Polska 
Krajowa Kasa Poży czkowa nabywca obecni* złoto 
i srebro na rachunek ministerstwa skarbu po ce­
nach, podanych poniżę1, które obowiązują do oc- 
woianla: 1 rubel z lo ty  1 900 mk., srebrny 850
mk., marka niem. złota 879, srebrna 236, 1 kor.

austr. złota 748, srebrna 197, 1 iran-k złoty 712* 
srebrny 197, 1 funt ang. złotyr 17.974, szylirig 2^ '
1 dolar zło-ty 3.693. .srebrny 1.136, 1 gudd. holeb0' 
z ło ty  1.484, srebrny 446, 1 kor. skand, zło^a 989.' 
srebrna 283, 1 funt rur. złoty 16.201, 1 diuk0-
a-iistr. zło ty  S.449, 1 gram czystego knwszcu: ’ . 
900 proc do 1000 złoto 2.454.80, srebro 47.20,
750 proc. do 900 złoto 2.331.05, srebro 44-8T 
750 proc. złoto 2.209.31, srebro 42.48.

+  Produkcja węgla górnośląskiego wynosi^ 
razem 2,766.329 ton. Z tego pozostało na teren|e 
górnośląskihi 214.170, do Niemiec wysła^0 
1,083.897, do Polski 313.981, do Austrji 20S 706. 
Czechosłowacji 34.711, do W łoch 84.833, do 
gier 29.992. do Gdańska 20.616, do KłaiP0^  
3.361. (P A T .) *

Giełda warszawska z aria 11. bm. De'*’ 
zy  poszukiwane po kursach mocniejszych, jedyb'0 
korony -aitstr. słabiej. W  dziedzinie akcji U'srt°s0'  
bienie na ogół nie zmienione, jedynie akcje 
lurgicznc poszukiwane‘ b y ły  pc? cenach w yższy '0 / 
Miljońówki nieco mocniejsze, których do-prJjM 
dzono po 1750 ipk. (T c l  w l.) (u .)

Kursa giełdy lwowskiej.
iąfalą, *1 'r= transakcje. Zresztą płacą.

A) Akc. tank. 11
maja B) Akc. przem.

V

11
maja

AIrc. Zw jązk.. 700 Galicja . . . 150000
Dyskont Lw. 1300 Gafoła . . . T  2100
Handl Pozn- . 3625 i tors t . . . 6000
HlipoŁ skc. 800 Otto* . . . . T  6309
HSpot. zemil. 420 Parowozy . . 1276
Małopolski . 725 Patria . . . 5600
Powszechny . 375 Pezeł . . . 1000
Przemysłowy 575 Podsk . . . 800
Ziemsk. kred. 625 Pal. Glob . . 

PoL Nafta
800 

T  2100
B) Akc. przem Pol. Tow. l i 760

Rakszawa . . £350
Brow. Lwow. 150 » Siersza e i . . . T  1300
Chodoraw . . T  3375 Gór. Siersza. 6000
Karpallt . 
Ćmielów

1825 
T  4 8 )0

Tepege . . . 
Zieleniewski .

5700 1 
T 7 f 5 )  |

Porłland z.S . — Żegluga p o i.. 350 |

K a rsa  w alot 

K nrjer Lw o­
wski N r. 1 0 4

L w ó w  —  d n lą  U  m a ja  W 1 2

■ G o tó w k a D e w iz y

1 0 0  Mk. po i 
1 f u n t  a n g . 
1 0 0  f r s  fra ń c . 
1 0 0  f r s z w a ] .  
1 0 0  f r e  b e lg . 
1 0 0  K  c z e s l t  
100 K w 
1 0 0  K  a u r tr .  
1 0 0  M niem . 
1 P k a r  a m ,
100 Ur wl 
10C Lei ram. 
160guld.hol. 
100 K. aorw. 
109 K, daus. 
100 łL szvr<

\
—  100-  

i :o o j-  18000 
."3 5  K)— 3 0 5  )0  
:  3 0 3 0 — 7 8 0 0 0  
S 1 5 T 0 — 3 3 5  )0  

7 3 0  — 7 7 0 0  
■150— 5 5 0  

1 3  - 4 7  
1 3 3 5  — J -i 3  j 
3at5 -m <  

2 0 5 0 v  -22C O O  
2 7 '0 0  -  2 9 ; ł J  

1 2 5 0 0 5 - 1 3 5 0 0 0  
F  4 6 0 0 0 — 6 0 0 0 0  

8 0 3 0 0 — 8 5 0  JO 
P  7 0 0 0 0 — 7 8 5 0 0

— 100—  

3 7 1 0 0 - 1 8 1 0 1  
3 4 5 0 0 — 3 7 0 3 0  
7 4 5 0 0 — 7 9 5 ) 0  
3 1 5 0 0 — 3 3 5 ) 0  

7 3 5 0 - 7 7 3 0  
4 7 5 — 5 7 5  

4 4 — 18  
1 3 4 0 - 1 4 4 )  
3 3 ) 0 — 4 0 0 0  

i  1 0 0 0 — 2 2 5 0 0  
2 7 0 0 -  3 3 0 )  

W -56X )— 1 5 5 0 J 0  
P  1 6 0 0 0 — 5 1 0 0 0  
P 8 0 J 0 0 — 8 6  >00  
L* yOJOO— 7 5 0 0 J

W a r s z a w a  d  s i ł  
1 1 .  m a ja

Z u r y r '5  
dnia 11 V.

B e r lin  
d n ia  9  V . dnia H  _

D  e  w  i

— 100—  

1 7 8 3 0  - 1 S 0 9 0  
3 6 8 0 0 — 3 7 3 0 0  
7 7 5 0 0 — 7 8 8 0 0  
c 3 i C 0 — 2 3 8 0 0  

77iK )— 7 8 0 0

46*00-; 7-00 
1 3 8 0 - 1 4 2 5  
3 9 9 0  - 4 0 1 0  
2 1 5 0 — 2 1Ó0

0 .1 3 — 0 .1 3
i'3 .C 6  
4 7 .5 4  

100—  
4 3  5 0  
1 0 .0 7  
- . 6 7  
--.00 

1 .8 5  
5 .1 8  

2 7 .4 2  
- .0 0  

1 9 9 .4 6  
9 7 .0 0  

11U.0O 
5 8 3 .3 5

7 .1 5  
1 2 8 4  r>
8 6 3 0 .8 0  
Ć 5 9 2 .C 0  
2 8 8 ::.J )0

5 5 5 .7 D  
3 7 .3 0  

3 .4 3  
100—  
2 8 8  8 7  

1 5 3 1 ,9 5  
3 5 4 .0 0  

1 1 1 1 3 .9 0
5 4 2 1 .8 0  
6 1 3 7 .7 0  
7 4 3 4  .30

2 231 

38fi-n79.9-i  
1681-f?

166.4° 
01.13 ' 

100-y , 
3.0/° 
8719

6 .U °
ąiMŚ-t0
163.C&9
188-S^.
225-H5

u w A G A 1. d J “ o z n a k a  k u r s a  u o n r z e i i  n r . o s t a tn io  n o to w a n e .
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APOLLO L lłC Y  DORAM E w roli nieszczęśliwego d/.iew czu­
cia w 6 cio aktów vrm iramacic* IMTERKO

Nekrologia.

ś. t  p-

1 .imasz Wincenty hi*. Grabowski
właściciel dóbr Gutanów w  powiecie Puławskim

j wziąść w obronę władze-, a wice Prokuratoria, 
(U rząd ZLemsk.- a także powinny 'Wgłądncjó w  te 
; sprawę władze skarbowe.
i Klub poseteki prosimy gorąn.u o  zalecie się tą 
sprawą. , E. 1.

zmarł dnia 1 9-go m arca 1922 .  roku. osierocając Żonę Marję 

Pokój Jego duszy.
z Zagórskich.

f t o r n a n ik a ty .  

s p r a w a  p o b o r u  n a d z w y c z a j n e j  
DANINY,

Magistrat zw raca uwagę na swoje ogłosze- 
11 * z 8. maja 1922, L. 46785. wedle którego łcsiv 
■■ - Poboru nadzwyczajnej daniny państwowej dla 

- W tó ró w  wyłożone będą do przeglądu w  od- 
^ n y c h  komisariatach dzielnicowych I., 1I„ III 
, '  • i V I., a dla śródmieścia (dziel. V .) w ratuszu 
*  Parterze od dnia 17. do 30. maja włącznie —  
^  Rodzinach od 9 cio 14 w  południe.

Termin płatności pierwszej raty tej daniny 
^ y w a  dnia 20. czerwca, a drugiej raty diiia 1 
H^łmia br.

S i l v a  r e n i m .

PIĘKNO ABSI l^uU.
Pew ien elegancki Anglik bawił na przyjęciu u 

" ta k ie g o  dygnitarza chir&kiego. W  pewnym 
^ftleaicie Anglik odwrócił się piecyma od mędrca 
^ Chinach hn w iększy mędrzec to tein w yższy  

to naodwtrót). K;Dost<jjajk' 
zdumienie, że na ftafcu ma 

* tyłu przyczepia zbyteczne i bezcelowe, a mia- 
■Wicie: guaiki. Szczęście, żo ów  mister nie miał 

Niemodnego fraka z guzikami i z  przodu.
' . Gdyby tak przypatrzył się Chińczyk strojo- 

1 męskiemu, ile na niin zebraio się rzeczy zbęd- 
Ujyh. Toleruje się je, gdyż sięgają epoki rycer- 
^ j  Kołnierz ongiś po wojskowemu zapięty by ł 

W  szyją. Odw ijany musi mieć. dziurkę w  klapie 
. ifrzypięci* na piersi. Dzfś ta dziurka jest przez 

^ żczyzu  sipęcjahią troską otaażana. K to chce w y -  
,;pdap  na lorda, nosi ,xrohkJpę (lepiej by łoby tw arz 

r?ce schować lub odmienić), ra  Bayarda — róż- 
blaszki. 1

U ręka Mira gttzSki do przypinania rękawic 
! **fttrierrzych. Dziś można na nie zapiąć tę ręka- 

którą rzudESmy oaskarstwu, chamstwu, 
n^dze itp. Przynajmniej nikt nte potruder’ się o od- 
^ « a e .  Od tyła! antaway rozcięty (żeby  łatw iej 

jfwhać na konia) i gur^ki, by po ły  przypiąć 
H  iż  ;by nie przeszkadzały jeźdźcowi. Dziś też 
M ż im y . K ażdy ma '•'STego konika. Rozcinajniy 

Poły i ttpinajmy 2 tyh i ^mtokarrti, które 
Y ^ c zy k o w l absurdem w yda ły  sSę. Absurd jest 
**ttny. Ica.

Oprowadzanie parcelacji 
przez właścicieli ziemskich.

Brzeżany, 28. kwietnia 1922.

U. Już w  r. 1920 pan Juljiusz W olfart, właściciel
n w  pow. brr eżańskim rozpoczął samowol-

£  harcelację. Cenę kupna naznaczył 6.500 mp.
t mórg, co na owe czasy było| dość w ygó fo - 

n H A  kwotą, te-nrbardziej, że sprzedawana ziemia 
L 'dziła częściow o z wyrębu po wycięciu lasu 
Dozwolenia inspektoratu leśnego,

ukończonej ugodzie i po zapłaceniu ogo­
li nateżytości p- W .  oddał parcelantom zie-
.  ̂ ^  używanie oczyw iście  bez kontraktu.

^a  skutek nacisku nowonabywców, upomLna-
się energicznie o kontrakty, a także na

w A f f iS s - C S ,
fZ a  r n ł i r y t ę  tę  r e d a k c j a  n ta  b io r w  o d p o w iid i ia n .r j J c iy

”  K C l H U i t i m .
W dniu 15. maja o godz. lC-tej rano w lokalu 

izby Rękodzielniczej we Lwowie na pl. Strze ecitim, 
odbęuzic się przetarg ustny następujących przedmio­
tów, sprzedawanych przez Ekspozyturę ,0em at“ wC 
Lwowie, ogłoszonych w Nr. 30-tym „Demobilu", 
a m'anowicie:

1) 88 sztuk samochodów osobowych i ciężarowych 
znajdujących się w hangarach r.a lotnis u wt 
Lwowie,

2) 28 sztuk samochodów osobowych i ciężarowych 
oraz 9 sztuk motocykli, znajdujących się w Ja­
rosławcu,

3) 70 sztuk wozów i omnibusów francuskich,
4) Lokomobili i dwu pi as do siana we Lwowie 

przy ul. Giódeckiej 26,
5 1  Worków jutowych i papierowych w Jarosławiu, 
6) Szmat w Stanisławowie.

Kaucja dla wstępujących na salę licytacyjną 
część ' 'zakupionej ziemi. Sprzedaną i zapłaconą ‘ Mkp. 100 00(1
całkowicie łąkę po nałożonej i ściągnięte} d o p ła - : Bl’źszych wyjaśnień udziela Biuro Ekspozytury
d e  w  zbożu wydzierżaw iono Meudiowi S L ig ie - ! » ^ ei,lat P' zy u1- Wałowej 9- 1430
rowi, zaś parcelanci muszą swoje własne łąki u Kierownictwo Ekapozyt iry „Demat“  we Lwowie, 
tegoż podazierżawiać.

Skoro nabyw cy ziemię jako tako uprawili, 
pobudowali domy i budynki gospodarcze, to pod 
rygorem  rozwiązania murowy i zwrócenia cetny 
kupna, nałożył p. W . daninę po 200 kg. pszenicy 
od 1 morga z obowiązkiem dostawy do oćajćji 
odbiorczej kosztem parcelanta. Kto z parce lam tó w Pow ieści z XV. wieku z  ilustracja „d  S(. Saw i­
nie mógł .dostarczyć pszenicy, to muśia1. dostawią i częwskjego. . f i M i — W arszawa. Nakład księ-

mienia, oczyw iściens •JWŚol Wok^echa,

kicj parcelacji, uda< się p, W . pod opiekuńcze 
skrzydła Ziemskiego Banku kredytowego, który 
podjął się u legalizowania samowolnie przeptow a. 
dzonej parcelacji, pod którego też firmą, pokryte 
są dotychczas popełniane dalej przez właściciela 
Kurzaii, nadużycia.

Zaczęto od tego, że zażądano od pareeian- 
tów  d-opłaty do 25.000 mp. za 1 mórg, bomimo, że 
już rok upływał od czasu zakupna i cena zienti 
w  tut. powiecie \v tymże czasie nie dodtodziła j 
jeszcze do 20.0o0 mp. Kto żądanej dopłaty z łoży o j 
nie mógł lub nie chciał, temu odbierano poprostu i

Z A P IS K L
S. Margert: Cykl „Sayotiarola*4: „Duch cza­

su". Jkrdl Florencji4', ,J^ra Giroiamo", „Burza“.

aVą różnicy wartości z  tern, że rboźie dostar­
czone musiało być celne i suche.

W  czasie pobierania daniny przez p dziedzi­
ca cena maksymalna pszenicy wynosiła 900 mp. 
za 100 kg., przeto należy zapytać, czy p- W . 
uważa dostarczone zboze w  wartości i8.u00 ms 
za 1 morg. jako uzupełnierue ceny kupna ziemi, 
a w  .takim razie cena ta dlaczego nie jest uwi­
doczniona w' terminatkach Ziem B. kraj. r t  ez 
co nie zgadza się z istotną ceną kupna, od którci 
w ładze skarbowe wym ierzają upłaty przenośne 
i na od s ta w ie  których sporządza się kontrakty

Jest »e drugie wydanie poyieśc „Savona- 
rola“ , k tóri ukazała się przed kilkunastu laty. 
Obetną edycja rozpoczyna w ydaw nictwo „H isto­
ria v ' powieści", które ma objąć szereg history­
cznych romansów i powieści autorów' polskich ! 
obcych w  przekładach lut przeróbkach zaiórwno 
utworów  dawnrefezycłi, jak i wspOlcze«snyth. 
„Celem  wydawnictwa — czytam y w  przedmo­
w ie —  będzie zapoznanie czytelników z dawnem 

! tlerr hfetorycznem i kulturalnem najciekawszych 
okresósv w  dziejach ludzkości. Służyć w ięc ono 
będzie nie tylko ku pożytecznej rozryw ce iuctef

c-i • łir «  * ■ , v , . . i dojicałych- ale i ako pomoc przy nauce1 hiSLOrp
SkoTo p. Woitart me uważa dopłaty w  zbożu | , / . . . . 3 . „  r̂ r * ■

. ... j  Y  • dla dorastające] m łodzieży . Dla to  ostatniej
za cene kujma, /na jakiej podstawie w ym u sza , , , , , , . . , , . .

, T  . , . , .. zw łaszcza w y<m Tuctw o to nadaje się także i
od nowonaby w cow  w  tak aęzkicb dla nich cza- . , ,   . , , ,

poć wzgtcdem zewnerznym  — ecz. by dobrze
sach daninę w  zbożu i jak długo zamierza t4h 
korzystny dia siebie procedar prowadzić?

Dalej, dlaczego parcelamci prócz wypisany d i 
w  teuninatkacłi kwot ściągniętych od nich na 
koszty pomiarów, sporządzenia kontraktów t in­
nych nalcżytości związanych z przeniesieniem 
prawra własności za kupione p"zez nich grm ta, 
opłacać muszą dodatkowo po kilka tysięcy ma­
rek od jednej morgi? „

Dodatkowe opłaty te częsi-okroć są bardzo 
wysokie, ii-p. osadnik Sowiński zapłaci* na koszta 
kontraktu 40 dolarów za 10 morgów, osadnik 
Drownicki w  tym samym celu 50 dolarów za 10 
morgów. K w oty  te wymienieni złoży li do rąk 
doradcy prawnegc p. W . dra Grossmanńa, który 
pieniacze za pokwiTowank,m pobrał i do dziś 
dinia kontrakrów nie w y b o r o w a ł .  T o  samo tycky 
toż opłaconych już w Ziemskim Banku kredyic- 
wym  kosztów  pomianowych, opróc2 Hórych mu­
szą parcelanci opłacać dodatkowo miernika, któ­
ry bez dopłaty poniiarów uskutecznić nie chce.

P rzy  notorycznym głodzie ziemi jest rzeczą 
zrozumSatą, że osadnicy zay.arłsz^ raz umewę 
z  p. W olfa Hem co lIo kupiu ziemi i z ło żyw szy  
do jego rąk ostatni nieraz grosz są zdani na łasl'ę 
i niełaskę obszarnika i. pod gnozą usimHęaia ód na­
bycia ziemi, są niemiłosiernie w yzyskiwani przez 
niesumiennych ludzi byle

.spełniało ęwo}e zadanie, nalejży uwolnić tekst od 
licznych błędów językowych, które gu posjjćlitu- 
ją  i ód cudacznych zw rotów  z „poetycM oscią” 
i wzniosflwścią nie mającyph nic wspólnego, Naj­
w yższy  nawet patos da się w yrazjć poprawną 
polszczyzna —  a trzeba na nią uważać tern pil­
niej, ze książka idzie m iedzy młodzież poznańską.

Miesięcznika statystycznego uKazai się 
zeszyt l  tomu V. za r. 1922 1 zawiera artykuł St. 
Pszczółkowskiegc : Wymiar podatków bezpośrednich 
w mieście Warszawie i pięciu wojev'oaztwach b. za­
boru rosyjskiego w r. 1919f20.

Biuletyn Statystyczny zawkra ceny ziemiopło­
dów. statystyka kredytowa, sharbowość, spółki akcyj­
ne i rnch naturalny ludności w miastach, giełdy 
zboźowo-iowarowe wrzesień —  grudzień, przegląd 
międzynarodowy za r. 1920/21 zasiewów i zbiorów.

Ni szczególną jednak uragę zasługuje pc raz 
pierwszy pomieszczona tablica: „S fan Gospodarczy
Polski w cyfrach" zaś w drugiej części: Ogólne ze* 
stawianie Handlu zagranicznego i Choroby zakaźne

K R O N IK t  S P O R T O W A .
-  .ż.ow ca”  zeszyt 5. zawiera m. i n : Strze­

mię „W  obrodie słonki" — Jankowski „Pamiętni- 
rylko utrzymać s ię 1 ki cha .oarza ’’ — dr J. Kahn-Podoskl „O  psadii l _  C IR rS K Z IU Ę  U JkUUUiUViyf A  1 ,Ci i łU k 'O ian ły iiu ij'V łi 1UUM u , ł V  ° * v  | x , . . . .  ^ .. I t rr ^

dochodzeń, wdrożonych przeciw p W . przy zanłaoanym kawałku ziem. TąL jconak dłu- rasowych i rasach psóv —  W ł. ourtter ,^c»et  
rWwi<Jri co dc praęprowadzocęj dzi- l żej być nie powinno, pokrzywdzonych powinny .Karpacki



SURJĘR L%’0-WSIC] t <inh 13. nwla \m. Nr. N *.

n ad szed ł ńow .j tra n s p o rt D y r a n ó w ,  C h o d n i k ó w ,  M s l i r n ó W  
portjer, materji meblowych JÓZEFA SCHUSTERA Lwów, iii. Rutows!iiego I. W

Po leca ró w n ie ż : syp ia ln ie , jada ln ie , salony i m eskie pokoje  w  w ielkim  w yborze  po najn iższych cenach.

55A U R O R A iiC t  FABRYKA TUTEK „AURORA
in a jt e ń s z a w s w y m  za k res ie  b ez  konkurencji

jedynie HYGIEN CżNA
l w ó w ,  pl. B irnardyńskiS

Z E G A R Y  do G O R Z E L Ć
(M es aparate) Polańskiego

f  p o ie ;h  f i r m a  l ió O

S . P u lte ip  i S y n o w ie
S k ł a d  m a s z y n  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w y c h

L w ó w , piec B ilczew sk iego  3.

J. K A L IN A

Metodowa demokracja 
a Galicja wschodnia

d o  n a b y c i a
w  a d m in is t r a c j i  K u r je r a  L w o w s k ie g o  i w e  w s z y s t ­

k ich  k b ieg er& iach .

C e n a  2 0 0  M k p .

o ry g in a ln o  d o  m ły n ó w , p a s y , w ia ln i-  
d o z b o ż a  n a d e s z ły  c e n y ,  k o n k u r e n c y jn e

Batorego 4.
Kaspry 
„ P I L O T 11 Lwćw,

P o  z e s z ł o r o c z n y m  p o ż a r z e  ła z ie n e k  
Ą r t j  r r i C  Z a k ła d  W ód M in «ralav oh  

j j « 9 v l L r > l >  , Kąpieli b ło tn y ch  Y Q
znanccti ze swej skuteczności w  reum atyzm ie, i.rrrctyzraie 
przym iocie, chorobach skórnych, nerw ów /ch, będzie 
w nudcliodz.icj-ci s-zonie otwarty, jak zwykle od 20 ..iaja 

do 20. w rześn ia .
I n fo rm a c jo  i p ro s p e k ty  w y s y ła  J a .  r ą t . „ S O L C l t "  
p o c z t ; , S t o p n i c a  z i e m i  K i e l e c k i e j . ,  3 9 8

WĘGIEL
GORNOSLĄSKI, DĄBROW iECKI 

i JAW ORZNICKI la2e
w e w s z y s lk ic h  g a tu n k a c h  d o r f a r c z a  p o d  g w a r a n c ja

„MERKATOR«
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł ó w n y  1 7 -

NA PODARKI OKOLICZNOŚCIOWE
< « a r;ii!u ry  i p r z y h i r y  d o  p is a n ia  z e  s z k ł a  k r y s z ta ł o w e g o  
i m e ta lu  p o io c a

STAN ISŁAW  WIERZBICKI
J 5 0 2  L w ó w ,  H a l i c k a  4 .
M .t-afcy n  p o r c e ln u y , sk ła d  s r e b r a  ch iń e k . i w y ro b ó w  k u e b e n

P OL E C A M OD WYPROWADZAJĄCYCH
f i i ę  n i e m c 6 w  w y j ą t k o w o  t a n i o !

FOLW ARK 650 ntorg łąki z wielką cks -loatacią torfu, O loko- 
inobiie. 2 prasy, elew atory e ic ., torf I e S  m tr. g ru b o , kom ­
pletny inwentarz, m asywne zaiv.idow. Dora 13 pokafi, 75 rui!], rak. 
PLANTACJA OW OCOW A 25»i m orą., i6'XX) drwrw szlachetnego  
o » o c u , 2J inta stare , potl drze.vai:ii rolnictw o i porzeczki, budynki 
masyw u l*. do-u y pokoi', w sk ici^  tłocznia wina na 10000 litr.

koinpl. in w eirara  35 m li- ntlrp.
PLANTACJA OW OCOW A 5jo niorg. w tyra 400 m órg. la^u let­
niego (dąb), masywne budynki, kompletny inw entarz 65 iu:!i. rak. 
CEGIELNIA w pełnym biegu i 19(1 m orgów  roli, roczna produkcja 
4,000.000 cegieł, urządzenie na fabrykację dachów ek i sączek, 
własny opar, nowy dom mieszkalny, m asywne budynki, 45 niilj, rok.

W szystkie r.bjekia za nr się łączą  i m ogą być razem  lub 
osobno na byłe.

Mini wielki wybór dalszych korzys nych cbjektów .

A. W IE C ZO R E K , B ydgoszcz, D w o rco w a  78
Telef. 8 J5 . U6f>

MŁYNY WODNE i MOTOROWE
w rozm aitych okolicach  i różnych cenach

Majątki większe i nniejszf,
kam ienice i realności m a do sp rzedan ia

Ajencja „Fortuna11, Lwów, Friedrichów 8.

Około 60 gospodarstw!
rozm aitej w ie lkośc i, z iem ia  pszenna, 
ży w y  i m ariw y  inw entarz  w  kom plecie  

do nabycia . 1243

imrzistwii w s im -M im
A i r e s : 1 2 4 3

ł l O s a d a “  w Środzie
( P o z n a ń s k i e )  u l .  G e n .  D ą b r o w a k i e g o  !!■

Naukai w ychow an ie .
f f i t o s s e r  s p rz e d a  ila r tw iij  

s ; i p i,-iiy  ; ',t .  1 +G7

N a u c z y c i e l k a  jfL,xy .
f r a n c . n io tn . g r y  na. f o r -  B o i  k a m ie n ie , m u -

1 <"/'c,n ian ie  p o sz u k u je  p o w t d y . '” ” "  •s* v n y , t t i r o in y  t r a n s m is je  
. t d r e s  d o  A d m in . p o d  » P r u c u »  P H,sY n a t u r y  r o p n e , lo k o n io -  

m  O le . ^ratry uo c e n a c h  k o n k u -
‘ r e 11 c yj n y c h 
L w ó w  B a to n -rro  i .

Posady : ^rars.

P i l o t -
1 2 8 9

t f ł u f e t o s r i e c  p o s z u k u je ' 
p o s a d y . G ło w a c k i  p . J e ­

d lic z e . H i i l  K a w i a r ń ,  k in , d e s ł y l f c y j ,
k a r ń , h o l e l i ,  fa b r y k

S p rzed aż
p ;e -

U U  m ieście pow iatow em  P o lsk iego  
G órnego  Ś ląska jest do sp rzeda ­

nia na jw iększa  ap teka  w pow iecie  na­
tychm iast na nadzw ycza j korzystnych  

w arunkach  w yp łacalnem u nabyw cy. 
Ostatni ob ró t w yn osił około 2 m iljony  
m arek niemieckich. Z g ło szen ia  do  
Adm inistracji „K u rje ra  L w o w .“ pod 
„Apteka". 1464

H andlow iec branży żc-; 
!.v z :,o -n a rz ę (ii.io w crj ja k i  

a r t y k u łó w  b u d o w la n y c h  i nu-j 
c h e n n v c h  p r z y jm ie  p o s a d ę  j 
z a  m a a a i y n  e r a  c z y l i  ek spr-|  

\ d jeiiLa w  p rz e d n i-jb io rs tw ie j  
p r z e m y s łó w , lub h a n d lo w i;to .j  
Z n a j o m o ś ć  ję z y k a  p o lsk ie g o  
; n i^ m ie c k ie b ó  w  s ło w m  i ,pi-| 
śm ie . Z ifn « 7 .e ti .a  d o  a d m ir ii-j  
sd rayji p " d  » S lą z a k » . 1 i-73|

Młynów
t a r t a k ó w ,  d o m  h a n d l o w e

3(59 W i l l

Reporterzy jki)
potrzebni do  Administracji 
„Kurjera L w .“ Zgłoszenia od 
godz. 8 rano do 6 wieczór.

K

c e g i e l ń ,  d o m . p r y w a t n y c h

Majątki
ta k ż e  k a r c z m y , k u ź n ie ,  

r z e ź n i e

Kolonje
m i  s to la rn ie , pośredniczy na 
—  Pomorzu

A. M MAKOWSKI,
ptI : najstarsza i n a jw iększaZ n a c z k i  p o c z t o w i  . . . . .  . .

T i t t ł j l l t ó w  ( n a p r o w i n e ;y i a ) ~ l c j a. ,n  :j t k . n a  m ie js c u ,  
n ic  w y s y ła m )  N a j t a ń s i  Iról) T a * 5 ż t  d o  n a b y c a  o k o ło  
d łn . K a ro li  nu H a w r a n e k . S k ła d  0 ( j Q  O J * j e k t O W .  
p a p ie ru  l .w ó w , Ił i tn w a k ie g i. _  •> .
10  . T c z e w ,  T e le fo n  n r. 9 .
    t r z e l c c k a  ( S c h a n j e n s t r . )  ó .
*Y r in k a > v ie c ! Fnkccc .u.̂  

■  w y n a ie c i j  z  u ;r> .y n ia n ie m  ! 
w ia d o m o ś ć  w 11» P ;  w l i k o ^ i - l  
c z a  lub p is e m n ie  o o s tć  r e ­
s ta n te  „ l ’ c n s j o n a t “  L w ó w -j  
K ''-u aró -.v . 1 ę.ri2j

m

wychodzi od 40 lał, 
rozpowszechniony w 
najszerszych warsL  
wach społeczeństwa 
w kraju i zagranicą, 
 nadaje s:ę —  —

Pr^y w.ęKSzych zamó­
wieniach stosowny ra­
bat. Na żądanie koszto­
rysy. Zamówienia najle­
piej wprost do atlmin. 
„Ku-jera Lwowskiego- 
Lwów, Chorążczyznó 26.

C my ogłoszeń uw.d jcznione w nagłówka

„Kurjera L w o w s k i e g o

K ^ f K  UA£M ».
W ołyńsk a  O k rę g o w a  D yrek c ja  R obót f 

blicznych w  Łucku.
n in ie jsz y m  o g łu s z a  k o n k u rs  n a  4  p o s a d f  
( 2  7- u p o s a ż e n ie m  V ; s to p n ia  u r .-k u -u r .J I I  'p l m s t w W ł 1̂  
2 •/. u p o w ażn ip n ieD i V II . s to p n  a i  i 5  p n .a a t T  
i i l i k o w a n y o h  t e c h n i k ó w  b u d o w l a n y c h  U  u " ' 

w ażn ifcn ie in  Y1IT s to p n ia .
K a n d y d a c i  w in n i p o s  a d a ć  u i .  ń c r .o n e  s tu d ia  te c r  

cz r .e  i p r a k ty k ę  b u d o w la n ą . ,
O fe rty  z | d » is e m ( śv ria  !e . . t w  i ż y c io r y s e m  u®'®" 

e k ła d a ó  w  O d d z ia le  A r c b i t e k t o u 'c z u o -B u d o w la n y m  t Y 1*  
do dni i 1 ó . c z e r w c a  r . b.

Wołyńska Okręgowa Q wek ca Robót P p lillc zn ycl1̂

DOM HAnCLOWO-KOMISOWY
W . THIEL i S k ł  w  Zaleszczykach

mol11'  
w  c e -

p r a z u k u j i ;

1 ) F o lw a r c z k u  z b u d y n k a m i g o s p o d a r c z y m i  
- « ; e z  s a d e m  w  p c b liż ii  s ta c j i  k o le j .w o j  
n ie  8  — 1 0  m i l jo n ć w  n ik p .

2> D z ie rż a w y  5 0 0 — 6 0 0  m o r g ó w  z ie m i z b u d y n c a m 1 
g o  p o d a r c z y r n i w  p o w ia ł . fio rszczO w , C to r tk Ą *^  
Z iile s /.cz y k i. •lihb

Mmm t Pule! n tiisi
FILIPA BIZANZA
L W Ó W , p ł a c  B c r n a r d j ń i k i  2 .

p o d  n o w y m  zarzą .d i-m  p n le c a  r o f e f ,  d o b o r o w e  tru n j-1’ 
o b iad y  k o  a c j» ,  p ó  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h . —  “̂0 , a  
o t w a r t y  d o  1 2  w  n o c y . O  d e r n e  o d w ie d z in y  n p ra « i
351

Pasy transmisyjne
najl psze oraz  uprzęże robocze  
podróżne i m yśliw skie poleca

i w y jazdow e, p r z y b ^ Y  
w  o lbrzym im  w yborze

Kuaóm : - i>r.vc . ,

A m e p j k a ń ( . k j «  u .uszyny; 
d o  pir,unia r ó ż n y c h  s y -

sf ni.>w i k o m p le tn y  a p a r a t  
k in o w y  d o  c u r z e i la h -a  J a w o r .
: k : < n d  -rił  3 . 1-iAS;

W  sk r s z a ą  a M a ie w k i  2  a
Tel. 144-15.

(P a s a ż  S iin on sa ).

2. Drakarai Pclskicj pod zarządełt* Józtu ^acz yasklc^o we Lwowie, ul. ChortUczyzny 31, keuaistor o-jpo-p-ieOzumy: Isdeas i

/ I


